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Nie cały 

naród niemiecki
Wczorai 28 bm. w saU czerwo­

nej Pałacu Działyńskch odbyła 
się sesja niemcoz awcza zorgani 
kowana przez poznańskie Tows- 
rzuJwo Rozwoju Ziem Zachod- 
uL-i W'.pj;nie z I.stytutem Za- 
chodmm . w porozumieniu się z 
zainteresowanymi organizacjami 
społecznymi. Sesja poświęcona''by. 
Ja XV-leciu powstania Niemiec­
kiej Republiki Demokra tycznej. 
Semina:.um któremu przewodni­
czył sekretarz generalny Zarzadu 
Głównego TRZZ dr Czesław Pili- 
Chowski, miało na celu zaznam- 
mienie aktywu społeczno-politycz­
nego i działaczy kulturalno-o­
światowych z aktualną problema­
tyką niemiecką.

Myślą przewodnią referatów na­
szych naukowców było podkre­
ślenie, że nie cały naród nie­
miecki iest odpowiedzialny za je­
go agresywną politykę' wobec 
Polski, lecz jedynie klasy posia­
dające — obszarnicze i wielko­
przemysłowe. Dał temu wvraz 
prezes TRZZ i dyrektor Instytu­
tu Zachodniego prof. dr Michał 
Sczaniecki we wprowadzającym 
referacie pt. „Wschodnia ekspan­
sja Niemiec w świetle współczes­
nych badań”.

Dalsi prelegenci dr Jerzy Kra- 
suski, dr Zdzisław Cowak, mgr 
Janusz Rachocki, dr Józef Bo­
roń i mgr Janusz Sobczak, oma­
wiając problematykę niemiecką 
zreferowali również postępowe 
tradycje NR& i miejsce NRD w 
ekonomice krajów socjalistycz­
nych. (fh)

Ogólnopolska sesa 
historyków i urbanistów 

w Poznan o
Wczoraj w Poznąniu rozpoczęła 

się Ogólnopolska Sesja History- 
czno-Urbanistyczna, w której 
wzięli udział: urbaniści, architek­
ci, konserwatorzy i historycy 
sztuki z wielu miast kraju. Prze­
wodniczył prof. dr Władysław. 
Czarnecki. Serię odczytów rozpo­
czął dr Andrzej Wędzki, który o- 
mówił przedlokacyjne ośrodki 
miejskie. Eugeniusz Linette przed 
stawił zagadnienie miast średnio­
wiecznych, a Grażyna Wróblewska 
— zagadnienie miast nowożyt­
nych. Przed obiadem uczestnicy 
narady zwiedzili wystawę ilustru­
jącą urbanistykę miast Wielko­
polski.

Po południu prof. dr Wł. Czar­
necki nakreślił rozw’ój i zmiany 
w układach przestrzennych miast 
wielkopolskich w XIX wieku, a 
dr Anna Rogalanka — poruszyła 
zagadnienie średniowiecznych u- 
rządzeń targowych miast Wielko­
polski.

Dzisiaj Wojewódzki Konserwa­
tor — Jerzy Łomnicki przedstawi 
problemy konserwatorskie we 
współczesnym rozwoju miast, 
Magdalena Warkoczewska — mia­
sta w ikonografii. Po południu 
odczytany zostanie referat Archi­
tekta Wojewódzkiego mgr inż. 
arch. Jana Kossowskiego o zna­
czeniu studiów historycznych 
dla współczesnego planowania 
miast.
Jutro uczestnicy sesji zwiedzą: 

Ciecz, Środę, Śrem, Gostyń Kro­
bię, Rawicz, Rydzynę, Leszno, 
Wschowę i Śmigiel, (p)

Wybór Prezydium 
Rady Naczelnej i ZG ZBoWiD

Pod przewodnictwem premiera J. Cyrankiewicza, który 
wyorany został przez III Kongres Związku Bojowników o 
wolność i Demokrację prezesem Rady Naczelnej ZBoWiD, 
oi było s ę posiedzenie Rady Naczelnej, na którym doko

_wyboru Prezydium tej Rady oraz Zarządu Głównego 
ZBoWiD.
Wiceprezesami Rady Na­

czelnej zostali: Zygmunt Du­
szyński, Józef Ozga-Michal- 
ski, Stanisław Płoski, Franci­
szek Skibiński, Jerzy Szta­
chelski, Eugeniusz Szyr, Je­
rzy Ziętek. Sekretarzem zo­
stała Maria Jaszczukowa, a 
zastępcą sekretarza — Ta­
deusz Ćwik.

Do Zarządu Głównego, któ­
rego prezesem wybrano Mie­
czysława Moczara weszli: Ka 
zimierz Banach, Jan Izydor- 
czyk, Włodzimierz Lechowicz, 
Jan Mazurkiewicz-Radosław, 
Zygmunt Netzer — wicepre­
zesi; Kazimierz Rusinek — 
sekretarz generalny; Henryk 
Matysiak — z-ca sekretarza 
generalnego; Stanisław Gołę­
biowski, Bolesław Łazarski. 
J. Szkuta — sekretarze; Zyg­
munt Berling, Jan Jakubow­
ski, Wojciech Jaruzelski. Grze 
gorz Korczyński, Antoni Ko- 
rzycki, Mieczysław Róg-Świo 
stek, Albin Skroczyński. Ja­
nusz Wieczorek, Stanisław

Wroński, Michał Żymierski — 
członkowie Prezydium.

Ponadto 30 osób, zostało 
członkami Zarządu Głównego.

PAP

Pojedynek
przedwyborczy

Kolejne przemówienia przed
wyborcze przywódców po­
szczególnych partii brytyj­
skich, wygłoszone w sobotę 
i niedzielę, w dalszym ciągu
obracały się wokół głównych 
zagadnień polityki wewnętrz­
nej i zagranicznej, przy czym
dało się zauważyć pewne za­
ostrzenie wzajemnych ataków.

W niedzielę Wilson rzucił
hasło rozbudowy konwencjo­
nalnej floty wojennej za pie- 

, niądze zaoszczędzone na ogra 
niczeniu rozwoju broni nu­
klearnej. Oświadczył on, że 
w takiej sytuacji zmniejsze­
nie programu budowy łodzi 
podwodnych, przeznaczonych 
do przewożenia rakiet nukle­
arnych „Polaris”, nie spowo­
dowałoby wzrostu bezrobocia 
w stoczniach, czym straszą 
robotników konserwatyści.

Jakby odpowiedzią na to 
było niedzielne przemówienie 
premiera Douglas-Home’a któ 
ry podkreślił, iż uważa wciąż 
sprawę utrzymania brytyj­
skiej niezależności nuklearnej 
za zagadnienie pierwszej wa­
gi. (PAP)

Włochy w przededniu ważnych wydarzeń

Nenni zamierza
wycofać się z koalicji
Rzymski korespondent PAP, red. Jadwiga Pasenkiewicz

donosi:
W najbliższych dniach zaj­

dą we Włoszech ważne wyda­
rzenia polityczne: posiedzenie

Dziś
XVIII sesja WRN
Dziś w sali Garnizonowe­

go Klubu Oficerskiego od­
będzie się sesja WRN. 
Głównym tematem będzie 
ocena stanu urządzeń ko­
munalnych oraz nakreśle­
nie kierunków rozwoju w 
tej dziedzinie do roku 1967.

Ponadto sesja dokona wy 
boru ławników do Sądu 
Wojewódzkiego — Ośrodek 
Zamiejscowy w Kaliszu i 
do Okręgowego Sądu Ubez­
pieczeń Społecznych w Po­
znaniu.

Odsłonięcie pomnika w Chełmnie
50 tys. uczestników antywojennej manifestacji

„Swiadków naszego gnębienia, którzy mieszkają w tej oko­
licy, jeszcze raz prosimy o rozgłoszenie tego morderstwa po 
całym świecie”. Dziś, cytat z kartki znalezionej na terenie 
obozu zagłady w Chełmnie nad Nerem krzyczy z monumen­
talnego pomnika, wzniesionego ku czci pomordowanych tu 
ofiar faszyzmu.

Społeczeństwo polskie po­
mne ogromnych nieszczęść II 
wojny światowej przypomina 
konsekwentnie światu o strasz 
nych zbrodniach.

15 listopada 1939 roku w

Przemawia przewodniczący Rady 
Głównej Ochrony Pomników 
Walk i Męczeństwa minister J. 

Wieczorek
Fot (2) — K. Przychodzie!

Przegląd sztuk lalkowych

Spektakle z czterech miast
Trzeci dzień przeglądu polskich współczesnych sztuk lal­

kowych przyniósł nam dwa przedstawienia. Reklamowany 
jako największe wydarzenie przeglądu spektakl sztuki Zbi­
gniewa Kopalki „Igiełka bohaterem?” raczej trochę rozczaro­
wał.
Teatr Lalek „Świerszcz” z Bia­

łegostoku nie znalazł chyba naj­
trafniejszego klucza do przekaza­
nia trudnego, ambitnego i wycho­
wawczego tekstu Zb. Kopalki. Hi­
storia krawczyka Igiełki oparta 
na starym motywie dzielnego, a 
bardzo niepozornego bohatera zo­
stała tu opatrzona w interesujące 
' dające wiele do myślenia dzie­
ciom zakończenie. Ale, czy to ze 
Względu na niekonsekwentną a 
chwilami wręcz chybioną sceno­
grafię, czy z powodu pewnych 
dłużyzn tekstu, a może i nieczy­
telności i udziwnień inscenizacji 
Przedstawienie to nie wywołało 
spodziewanego zainteresowania wi 
downi.

Uroczym za to przedstawieniem 
był recenzowany już przez nas 
sPektakl „Tygryska i piratów” 
Uanny Januszewskiej, który przy­
pomnieli nam gospodarze przeglą­
du. Kabaretowy i groteskowy ton 
teSo musicalu, jego walory mu­
zyczne, świetna scenografia i ostro 
Wrysowane postacie bohaterów 
Upewniły mu nadzwyczaj miłe 
P"zyjęcle u publiczności, tak dzie- 
bi^Cej jak i dorosłej.

Wczoraj na festiwalowych sce- 
bach w Teatrze Nowym i w „Mar 
cinku” zaprezentowane zostały 
następne spektakle. Teatr Lalki i 
Aktora „Bij Pomorski" z Torunia 
Przedstawił .„Farfurkę królowej

Bony” Anny Swierczyńskiej. Było 
to barwne widowisko historyczne, 
dość tradycyjne w zamyśle, ale 
świetnie zrobione kostiumologicz- 
nie i aktorsko. Technikę prowa­
dzenia lalki aktorzy tego teatru 
doprowadzili tu do perfekcji.

Bardzo interesujący był również 
spektakl sztuki Zbigniewa Wojcie­
chowskiego zatytułowanej „Któ­
ra godzina?”, który zaprezento­
wał również wczoraj Teatr Dzieci 
Zagłębia z Będzina. Przedstawie­
nie to było bardzo nowoczesne in­
scenizacyjnie, odkrywcze i cieka­
we aktorsko, ale chyba zbyt tru­
dne, zbyt rewolucyjne w swym 
kształcie scenicznym jak na spe­
ktakl dla widowni dziecięcej. Było 
to bardzo dobre przedstawienie — 
dla znawców, dla dorosłych, dla 
ludzi teatru.

Dzisiaj w ostatnim dniu prze­
glądu wystąpi teatr krakowski 
„Groteska”, który pokaże dwa 
przedstawienia lalkowe dla do­
rosłych — komediofarsę K. I. 
Gałczyńskiego „Gdyby Adam był 
Polakiem” i jednoaktówkę Sławo­
mira Mrożka „Czarowna noc . 
Dzisiaj również o godz. 12 w sali 
teatru „Marcinek” odbędzie się 
konferencja oceniając dorobek 
przeglądu, na którą zaprasza 
dziennikarzy sekcja kulturalna

małym lesie rzuchowskim koło 
Chełmna nad Nerem zdała od 
osiedli ludzkich zatrzymały się 
samochody ciężarowe. Nie­
mieccy żołdacy wyprowadzili 
53 polskich zakładników. Roz­
strzelano ich, zakopano a na 
zrównanej ziemi zasadzono 
drzewca. Rok później 8 grud­
nia obóz w Chełmnie nad Ne­
rem i I obóz zagłady w machi­
nie hitlerowskiej — rozpoczął 
swoją działalność. Zamordo­
wano tu 330.000 ludzi narodo- 
wości żydowskiej. Tu w spo­
sób najbardziej barbarzyński 
zgładzono cały transport dzie­
ci zamojszczyzny i czeskich 
Lidie.

W niedzielę ponad 30.000

ludzi zebrało się w lesie rzu­
chowskim, by wziąć udział w 
odsłonięciu pomnika ku czci 
pomordowanych. Monumen­
talny pomnik po wsze czasy 
przypominać będzie ludziom o 
straszliwych zbrodniach hitle­
ryzmu. Na uroczystość przy­
byli: I sekretarz KW PZPR w 
Poznaniu — J. Szydlak, sekre­
tarz KW PZPR — E. Zimmer, 
prezes WK ZSL — J. Wronek, 
sekretarz WK SD ■— A. Roz- 
miarek, wiceprzewodniczący 
Prezydium WRN w Poznaniu 
— T. Kwaśniewski, przedsta­
wiciele prezydiów WRN z Byd 
goszczy, Łodzi i Lublina. Przy­
byli również: przedstawiciel 
konsulatu ZSRR w Poznaniu 
A. Pietuchow, przedstawiciel 
ambasady czechosłowackiej — 
I. Bartosz oraz liczne delega­
cje z województw: łódzkiego, 
bydgoskiego, lubelskiego i war 
szawskiego.

Po zagajeniu uroczystości 
przez przewodniczącego Woje­
wódzkiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu prof. dr. Z. 
Kaczmarczyka do zebranych 
przemówił przewodniczący Ra 
dy Głównej Ochrony Pomni­
ków Walk i Męczeństwa mi­
nister J. Wieczorek. Po nim 
przemawiali: przedstawicielka

połączone chóry męskie z Po-
znania odśpiewały kilka pieś­
ni. Społeczeństwo polskie 
czcząc ofiary zbrodni hitle­
rowskich przypomniało świa­
tu, że o zbrodniach nie zapo­
mina. (JK)

Pani Luce agituje 
paryskich Amerykanów
Były ambasador Stanów 

Zjednoczonych w Rzymie pa­
ni Luce rozpoczęła kampanię 
na rzecz kandydata republi­
kanów Goldwatera w stolicy 
Francji. Zamierza ona prze­
ciągnąć na jego stronę oby­
wateli amerykańskich miesz­
kających stale w zachodniej 
Europie.

W jednym z hoteli pary­
skich przystrojonym portre­
tami Goldwatera i hasłami na 
jego cześć zorganizowała ona 
konferencję prasową, na któ­
rej przedstawiła program wy­
borczy Partii Republikań­
skiej. (PAP)

Hacionalizacja plantacd
W ostatnim czasie rząd in­

donezyjski zarządził nacjona­
lizację 104 brytyjskich i 27 
holenderskich plantacji. Są to 
w większości plantacje kau­
czuku. (PAP)

Ziazd Farmaceutów 
obraduj w Krakowie

Z udziałem blisko 700 de­
legatów z całego kraju rozpo­
czął w niedzielę obrady w 
Krakowie VII naukowy Zjazd 
Polskiego Towarzystwa Far­
maceutycznego. Na zjazd 
przybył minister zdrowia i 
opieki społecznej dr Jerzy 
Sztachelski. W obradach które 
odbywają się w ramach obcho­
dów 600-iecia Nauki Polskiej, 
uczestniczą liczne delegacje 
zagraniczne.

W pierwszym dniu obrad 
uczestnicy krakowskiego zja­
zdu wysłuchali referatu doc. 
dr. W. Roeske, który omówił 
rozwój nauk farmaceutycz­
nych w okresie sześciu wie­
ków istnienia Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. W godzinach 
popołudniowych delegaci na 
zjazd udali się do Oświęci­
mia. gdzie zwiedzili teren b. 
hitlerowskiego obo^n *mierci.

Obrady trwają. (PAP)

Uczestnicy manifestacji w sku­
pieniu wysłuchują przemówień.

delegacji czechosłowackiej A. 
Lorberoya oraz przewodniczą­
cy Zarządu Głównego Towa­
rzystwa Społeczno Kulturalne­
go Żydówr w Polsce L. Dąb.

Po apelu pomordowanych, 
kompania honorowa Wojska 
Polskiego oddała honorową 
salwę a minister Wieczorek 
dokonał aktu odsłonięcia po­
mnika. Delegacje złożyły wień 
ce i wiązanki kwiatów: przy 
uomniku, w’ miejscu gdzie sta­
ły krematoria, na płycie roz­
strzelanych zakładników, na 
kwaterach nomordowanych.

Na zakończenie manifestacji

Uroczystości 20-lecia 
wyzwolenia Majdanka
W niedzielę odbyła się w 

Lublinie z okazji 20-lecia wy 
zwolenia Majdanka, jednego 
z największych b. hitlerow­
skich obozów koncentracyj­
nych. wielka manifestacja śpo 
łeczeństwa Lubelszczyzny.

Uczestniczył w niej prezes Za 
rządu Głównego ZBoWiD 
gen. dyw. Mieczysław Mo­
czar oraz delegacje z kilku­
nastu krajów europejskich, 
które brałv udział w obra­
dach III Kongresu ZBoWiD

PAP

Rady Ministrów, na którym 
socjaliści, socjaldemokraci i re 
publikanie będą domagali się 
— wskutek przedłużającej się 
choroby Segniego — oficjalne­
go postawienia sprawy wybo­
ru nowego prezydenta Repu­
bliki — a tym samym zlikwi­
dowania przejściowego stanu 
rzeczy trwającego już ponad 2 
miesiące.

Druga sprawa, do jakiej 
Rada Ministrów będzie mu- 
siała się ustosunkować, to od­
rzucenie przez Senat projektu 
rządowego zwiększającego po­
datek od wszystkich nabywa­
nych artykułów i przedmio­
tów, z wyjątkiem żywnościo­
wych.

Przemawiając w niedzielę w 
Marino, z okazji setnej rocznicy 
powstania I Międzynarodówki, 
przywódca socjalistów wicepre­
mier Nenni po raz pierwszy na­
pomknął wyraźnie o możliwości 
wyjścia WłPS z obecnej koalicji 
rządowej, jeśli koalicja ta nie wy- 
każe twórczej aktywności i ścisłej 
konsolidacji wokół wytyczonych 
celów. Od kilku dni ponadto obie­
ga Rzym pogłoska, że wicepre­
mier Nenni zamierza podać się de 
dymisji.

Jak wiadomo, zapowiedziano 
również na czwartek 1 październi­
ka posiedzenie Komitetu Central­
nego Włoskiej Partii Komunistycz 
nej z referatem Luigi Longo, re­
lacjonującym stanowisko komuni­
stów wobec poszczególnych eta­
pów walki o stworzenie w kraju 
nowej większości demokratycznej, 
czyli nowej koalicji powołanej 
przy poparciu komunistów do re­
alizowania programu niezbędnych 
dla kraju reform. (PAP)
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Rodezja 
będzie niepodległa

Prezydent Północnej Rodezji, 
Kaunda, mianował członków swe­
go gabinetu. Północna Rodezja 
stanie się niepodległym państwem 
24 października i przyjmie nazwę 
Zambia. W skład nowego rządu 
wchodzi jeden Europejczyk, który 
obejmie stanowisko ministra spra 
wiedliwości.

Ratyfikacja układu
W piątek Prezydium Rady Naj­

wyższej ZSRR ratyfikowało układ 
o przyjaźni, współpracy i pomo­
cy wzajemnej między ZSRR a 
NRD podpisany w Moskwie 12 
czerwca 1964 r.

Nowy wybryk 
rasistów

Biali rasiści z miasta Jack­
son (stan Missisipi) dopuścili 
sie nowego wybryku. W nie­
dzielę podłożyli oni bombę 
pod dom jednego z przywód­
ców ludności murzyńskiej. Eks 
plozja wyrządziła pewne szko 
dy materialne. Ofiar w lu­
dziach na szczęście nie by.ło.

PAP

Na tropie 
kidnaperów

Policja całej Francji nadal 
poszukuje kidnaperów, którzy 
w ubiegłym tygodniu upro­
wadzili troje małych dzieci z 
miejscowości Marnay koło 
Poitiers w zachodniej Fran­
cji. Mimo, iż dzieci zostały 
odnalezione w pobliżu Bor- 
deaux, nadal poszukuje się 
mężczyzny w wieku 20 lat i 
kobiety w wieku 25 lat, któ­
rzy prawdopodobnie dokonali 
porwania.

Do jednego z komisariatów 
w Paryżu zgłosiła się młoda 
kobieta, która oświadczyła, iż 
wie o tym. że podejrzana jest 
o udział w porwaniu. Po 
wielogodzinnym przesłuchi­
waniu przewieziona zostanie 
do Marnay w c^’1 '-enfronta- 
cji z dziećmi. (PAP)



Kombatanci będą pracowali
dla Polski i światowego pokoju

| Uchwała III Kongresu ZBoWiD

Obradujący w dniach 24—26 bm. w Warszawie III Kon­
gres ZBoWiD przyjął uchwałę, w której aprobuje ocenę 
i wnioski Rady Naczelnej zawarte w sprawozdaniu z dzia­
łalności w latach 1959—1964 oraz nakreśla zadania Związku 
na przyszłość.

Podstawowym kierunkiem 
działalności ZBoWiD jest pra­
ca ideowo-wychowawcza, ma­
jąca na celu wychowanie spo­
łeczeństwa w duchu patriotyz­
mu i socjalistycznego interna- 
cjonalizmu.

Uchwała 
szczególnej 
młodzieżą,

zaleca zwrócenie 
uwagi na pracę z 
by pogłębiać jej

wiedzę o dziejach naszego na­
rodu, a zwłaszcza 
walk o wyzwolenie 
i społeczne.

Współdziałając w

o historii 
narodowe

realizacji
programu Frontu Jedności Na­
rodu, ZBoWiD krzewić będzie 
w społeczeństwie poczucie oby 
watelskiej odpowiedzialności 
za sprawy obrony kraju, roz­
wijać współpracę z Ludowym
Wojskiem Polskim Ligą
Obrony Kraju, współuczestni­
czyć w umacnianiu wśród oby­
wateli dyscypliny społecznej i 
państwowej, poszanowania 
prawa i zasad współżycia spo­
łecznego.

Uchwała zaleca wzmocnić 
współpracę z komitetami FJN 
i terenowymi radami narodo­
wymi w podejmowaniu czy­
nów społecznych oraz w ak­
cjach związanych z obchoda­
mi Tysiąclecia Państwa Pol­
skiego.

W pracy organizacyjnej 
Kongres stawia przed 
wszystkimi ogniwami 

ZBoWiD zadania: pogłębiania 
jedności działania wszystkich 
członków bez względu na śro­
dowisko, z którego się wywo­
dzą i umacniania jednolitości 
organizacyjnej, stałej troski o 
rozwój demokracji wewnątrz- 
związkowej oraz zacieśnienia 
współpracy z komitetami FJN, 
organizacjami społecznymi, 
szkołami, zakładami pracy itp.

Kongres zaleca wszystkim 
instancjom ZBoWiD podjęcie 
dalszych starań w celu rozsze­
rzenia opieki i pomocy, zwła-

Ponad 200 tys. ton 
zboża w magazynach

Jak nas poinformował kierów 
nik Wydziału Skupu Prezy­
dium WRN Stefan Michalak, 
w magazynach znalazły się 
do 23 bm. 200 603 tony zbo­
ża z tegorocznych zbiorów. Z 
gospodarki chłopskiej wpły­
nęło 170 tysięcy ton, a reszta 
z państwowych gospodarstw 
rolnych. Składają się na to 
dostawy obowiązkowe, ponad 
planowy skup zboża i wymia 
na za pasze. Rolnicy wielko­
polscy sprzedali w ramach do 
staw obowiązkowych 137 ty­
sięcy ton zboża, po cenach 
wolnorynkowych nabyto 29 
tysięcy ton, a w drodze wy­
miany uzyskano 5 tysięcy ton.

Dotychczasowy przebieg 
skupu zboża w województwie 
poznańskim ocenia się pozy­
tywnie. Roczny plan został do 
tej pory wykonany w 71 pro­
centach. Całkowicie wywiązał 
się z obowiązkowych dostaw 
powiat międzychodzki. Nie­
wiele brakuje do wykonania 
rocznych planów powiatom: 
trzcianeckiemu (96 procent) 
i wolsztyńskiemu (90 pro­
cent). Niestety, kilka powia­
tów ma znaczne opóźnienia 
w dostawach. Ostatnie miej­
sca zajmują powiaty: koniń­
ski — 60 procent, krotoszyń­
ski — 62,7 procent i kaliski — 
62,2 procent, (emp)

Koncert Rubinsteina 
w Moskwie

W niedzielę odbył się kon­
cert wybitnego pianisty Ar­
thura Rubinsteina. 76-letni 
artysta wystąpił w Moskwie 
po raz pierwszy po 30 latach.

A. Rubinstein da jeszcze 
szereg koncertów w Moskwie 
i Leningradzie. (PAP)

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Janusz MarciszewskŁ 

szcza nad najstarszymi wete­
ranami walk wyzwoleńczych i 
szczególnie poszkodowanymi 
ofiarami wojny i faszyzmu. 
Konkretne wnioski i dezyde­
raty dotyczące spraw socjal­
nych i prawnych, które wpły­
nęły do prezydium Kongresu 
postanowiono przekazać nowo 
wybranym władzom naczel­
nym, które powołają specjal­
ną komisję dla ustalenia, w 
porozumieniu z organami pań­
stwowymi, trybu i możliwości 
ich realizacji.

Kongres ZBoWiD wita z 
zadowoleniem wszystkie 
dotychczasowe osiągnię­

cia w dziedzinie złagodzenia 
napięcia międzynarodowego 
uzyskane w drodze porozu­
mień między państwami, szcze 
golnie te, które dotyczą ni­
szczycielskiej broni nuklear­
nej. Kongres solidaryzuje się 
z bojownikami o wolność i 
niepodległość, którzy w Afry­
ce, Azji i Ameryce Południo­
wej stawiają czoła siłom im­
perializmu i kolonializmu, a 
w szczególności z nieustraszo­
nymi powstańcami w Wietna­
mie Południowym i z patrio­
tami walczącymi o wyzwole­
nie Angoli, Gwinei i Mozam- 
biku 
skiej 
łącza 
panii

spod jarzma portugal- 
okupacji. Kongres przy- 
się do światowej kam- 
protestu przeciwko hit­

lerowskim praktykom rządów 
Reoubliki Południowo - Afry­
kańskiej oraz przeciwko pro­
wokacjom i próbom blokady, 
skierowanym przeciwko bo­
haterskiemu narodowi Kuby. 
Kongres przekazuje słowa go­
rącej sympatii i solidarności 
antyfaszystom Hiszpanii i Por­
tugalii, walczącym w najcięż­
szych warunkach o obalenie 
faszyzmu.

W zakresie działalności 
międzynarodowej Kon 
gres wytyczył Związ­

kowi m. in. następujące zada­
nia:

— Dążyć do konsolidacji b. 
bojowników ruchu oporu, 
więźniów faszyzmu i uczestni­
ków II wojny światowej.

— Szerzej popularyzować 
ideę pokojowego współistnie­
nia narodów o różnych ustro­
jach społecznych, rozstrzyga­
nia spornych problemów mię­
dzynarodowych w drodze ro­
kowań, powszechnego, całko­
witego i kontrolowanego roz­
brojenia, zakazu użycia broni 
termojądrowej i zniszczenia 
jej zapasów, propagować zna­
czenie rozwiązań częściowych, 
proponowanych przez kraje 
socjalizmu, a w szczególności 
przez Polskę Ludową.

— Energicznie demaskować 
wszystkie objawy zimnowojen- 
nej i agresywnej polityki NRF, 
odwetową propagandę prowa­
dzoną przez organizacje po- 
grobowców Hitlera i ziomko- 
stwa, szerzej docierać do opi­
nii publicznej za granicą z ist­
niejącą w naszym kraju bo­
gatą dokumentacją o zbrod­
niach hitleryzmu i militaryz- 
mu niemieckiego.

— Występować energicznie

FIRM zapowiada 
słoneczny październik

Październik, zdaniem PTHM, za-
powiada się 
peraturą w 
15 do 18 st., 
stopni przy 
kowanym,

na ogół ciepły z tem- 
dzień w granicach od 
w nocy — ok. 5 do 10 
zachmurzeniu umiar- 
okresami niewielkim 

oraz wiatrach z kierunków po­
łudniowych i południowo-zachod­
nich. Mogą jednak wystąpić przy- 
gruntowe przymrozki oraz poran­
ne mgły.

W pierwszej 1 drugiej dekadzie 
miesiąca spodziewane są krótko­
trwałe okresy chłodniejsze z tem­
peraturą w dzień ok. 12 st.. w no­
cy nawet w pobliżu zera; pod ko­
niec października może nastąpić 
większe ochłodzenie. Synoptycy 
przewidują, że w październiku bę­
dzie łącznie 15 dni z temperaturą 
powyżej 13 st. w dzień i tylko 5 
dni z temperaturą poniżej to st., 
dni z opadami — nie więcej niż 
osiem. Taka pogoda byłaby więc 
korzystna zarówno dla siewów jak 
i wykopków, a także dla „spóź­
nionych” urlopowiczów. PAP) 

w obronie antyfaszystów prze­
śladowanych obecnie za walkę 
z okupantami hitlerowskimi i 
ich kolaborantami oraz dzia­
łać na rzecz ustanowienia mię­
dzynarodowego statusu gwa­
rantującego bojownikom ru­
ch vt oporu prawa przysługują­
ce kombatantom z regular­
nych formacji wojskowych.

— Wzmóc kampanię prze­
ciwko przedawnieniu terminu 
ścigania zbrodniarzy wojen­
nych i faszystowskich, syste­
matycznie demaskować b. hit­
lerowców zajmujących wyso­
kie stanowiska w życiu pań­
stwowym i publicznym w 
NRF, domagać się pociągnię­
cia do odpowiedzialności są­
dowej i sprawiedliwego uka­
rania znajdujących się na wol­
ności lub ukrywających się 
hitlerowskich zbrodniarzy, do­
starczać i ogłaszać dowody ich 
przestępczej działalności w na­
szym kraju.

— Wzmóc aktywność przed­
stawicieli ZBoWiD w kierow­
niczych instancjach i komi­
sjach międzynarodowej fede­
racji bojowników ruchu oporu 
(FIR). Szczególną uwagę zwró­
cić na zadania FIR w dziedzi­
nie oddziaływania na młode 
pokolenie, udzielać wszech­
stronnego poparcia działalno­
ści FIR we wszystkich jej po­
czynaniach; — wzbogacać for­
my współpracy ZBoWiD z 
bratnimi organizacjami w po­
szczególnych krajach, w opar­
ciu o wspólne tradycje walk 
wolnościowych i wspólne dą­
żenia w dobie obecnej.

Na zakończenie uchwała 
podkreśla, że szczególnie waż­
nym zadaniem jest wzmoże­
nie aktywności ZBoWiD na 
rzecz jedności działania świa­
ta kombatanckiego w obronie 
pokoju.

Przemówienie Józefa Cyrankiewicza 
na zakończenie Kongresu ZBoWiD

(Skrót)
Kongres ukazał duży doro­

bek naszego Związku i to za­
równo w dziedzinie prac or­
ganizacyjnych życia-wewnątrz 
nego, życia środowiskowego, 
szerokiej akcji samopomocy 
jak też i w dziedzinie swoich 
akcji politycznych między in­
nymi gromadzenia i utrwala­
nia dokumentacji walk o nie­
podległość i wyzwolenie spo­
łeczne poprzez akcję upamięt 
niania miejsc walk i miejsc 
męczeństwa — powiedział pre 
mier J. Cyrankiewicz podsu­
mowując obrady III Kongre­
su ZBoWiD. Kongres zade­
monstrował wynikający z ak­
tywności Związku duży wzrost 
autorytetu moralno-politycz- 
nego w społeczeństwie.

Kongres zademonstrował du 
źy wzrost międzynarodowego 
autorytetu Związku między in 
nymi poprzez obecność tak 
licznych przedstawicieli brat­
nich organizacji ruchu oporu 
i byłych więźniów hitlerow­
skich ze wszystkich krajów 
Europy.

Zwracając się do gości za­
granicznych mówca zapewnił 
ich o solidarności ZBoWiD-u 
w walce o wspólne cele, o za 
żegnanie niebezpieczeństwa 
wojny, w walce z militaryz­
mem, o odprężenie międzyna­
rodowe, o pokój.

Trzeba powiedzieć mó-
wił dalej Premier — że ile­
kroć na arenie międzynarodo 
wej rozbrzmiewa głos Polski 
na rzecz odprężenia między­
narodowego i zabezpieczenia 
świata przed militaryzmem, to 
ten głos Polski wypływający 
z niezwykle ciężkich i drama­
tycznych doświadczeń nasze­
go narodu ma zawsze dzięki 
temu ogromny odgłos i auto­
rytet moralny, wsparty w do­
datku autorytetem wynikają­
cym z ogromnego dorobku 
materialnego i kulturalnego 20 
lat Polski Ludowej.

Jeśli mowa o autorytecie 
moralnym wynikającym z do­
świadczeń narodu polskiego to 
właśnie nasz Związek jest — 
tym bardziej przy osiągniętej
już wartości ideowej ta-

Pamięci poległych 
za władzą ludowa
„Ku czci poległych w walce o 

władzę ludową w powiecie kępiń­
skim funkcjonariuszy MO, SB i 
ORMO — w XX rocznicę powoła­
nia Milicji Obywatelskiej” — te 
słowa widnieją na pamiątkowej 
tablicy odsłoniętej ub. niedzieli w 
Kępnie.

Na uroczystość tę przybyli m. 
in. sekretarz KW PZPR w Poz­
naniu — Jan Olzak, członek Egze­
kutywy KW PZPR, Komendant 
■Wojewódzki MO — płk Benedykt 
Cader, kierownik Wydziału Ad­
ministracyjnego KW PZPR — Raj­
mund Gożdzierski, pierwsi sekre­
tarze KP PZPR w Kępnie — Cze­
sław Burszewski i w Ostrzeszowie 
— Wiktor Górny oraz rodziny po­
ległych funkcjonariuszy.

Na kępińskim rynku uformował 
się pochód (poczty sztandarowe, 
delegacje z wieńcami, goście, mie­
szkańcy miasta i powiatu), który 
poszedł ulicami miasta na ul. Ko­
ściuszki. Tu przed dawną siedzibą 
KP MO okolicznościowe przemó­
wienie wygłosił J. Olzak, który 
m. in. podkreślił wyjątkową od­
wagę i ofiarność funkcjonariuszy 
pow. kępińskiego, którzy w pierw 
szych latach po wyzwoleniu to­
czyli krwawe walki z bandami 
reakcyjnego podziemia. Po prze­
mówieniu J. Olzak dokonał 
słonięcia tablicy, (y)

od-

Duży sukces 
Teatru z Gniezna
1 marca 1963 roku Minister­

stwo Kultury i Sztuki, Ty­
godnik „Zarzewie” i „Tygod­
nik Kulturalny” ogłosiły kon­
kurs pod hasłem: „Wieś bli­
żej teatru”. Warunki konkur­
su przewidywały organizowa- 

wycieczek nie zbiorowych
mieszkańców wsi do teatru i 
upowszechnianie sztuki tea­
tralnej wszelkimi dostępnymi 
dla środowisk wiejskich środ­
kami.

Jury konkursu postanowiło 
przyznać w kategorii teatrów 
zawodowych II nagrodę w ska 
li ogólnopolskiej — Państwo­
wemu Teatrowi im. Aleksan­
dra Fredry w Gnieźnie.

Serdecznie gratulujemy te­
go sukcesu, (jk) 

kim właśnie potężnym aku­
mulatorem historycznych, wo 
jennych, bojowych doświad­
czeń narodu polskiego w wal 
ce o niepodległość i wyzwole­
nie społeczne. Jest akumula­
torem zasilającym świado­
mość całego społeczeństwa, a 
przede wszystkim młodzieży 
w niezbędny ładunek politycz 
ny historycznej wiedzy, poczu 
cie ciągłości pracy pokoleń — 
ładunek pozwalający pogłębić 
i wzbogacić postawę wobec 
dzisiejszych zadań -walki o 
wielkość, siłę i bezpieczeństwo 
naszej ojczyzny.

Podkreśleniem roli Związku 
jest udział we władzach na­
czelnych I sekretarza naszej 
partii tow. Gomułki oraz in­
nych wybitnych działaczy po­
litycznych PZPR 
stronnictw Frontu 
Narodu.

Widzieliśmy już 

innych 
Jedności

dawno w
codziennej pracy ZBoWiD — 
kontynuował mówca — a te­
raz zobaczyliśmy jako podsu­
mowanie całego okresu, nową 
jakość całego ideowo-politycz- 
nego naszego Związku. Oto w 
toku codziennej pracy nad bu­
dową i rozwojem Polski Lu­
dowej, w której pod przewo­
dem partii, skupiony we fron 
cie jedności uczestniczy cały 
naród przy realizacji history­
cznych zadań naszego pokole­
nia, przy ocenie wymogów wy 
nikających z sytuacji między­
narodowej i zadań polegają­
cych na wniesieniu i najwięk 
szego i jak najbardziej real­
nego wkładu w walkę o po­
kój. Oto ponad różnicami po­
glądów7 i przy przezwycięże­
niu przez czas i praktykę du­
żej części tych różnic, które 
były istotniejsze, bez jakiego­
kolwiek wyrównywania, nie­
zależnie od różnic tradycji, od 
różnic formacji z lat 1939-1945 
niezależnie od 
osobistych czy 
wych, których 
/wcale nie musi 

sentymentów 
środowisko- 

różnorodność 
być czynni-

kiem działającym odśrodkowo 
a może działać dodatkowo ce­
mentujące; ponad różne barwy 
przynależności, przy przekreś-, 
leniu dawnych nieistotnych, po 
20 latach wspólnego budow-

Nic nowego w raporcie
Komisji Warrena

W niedzielę opublikowane zostało w Waszyngtonie spra­
wozdanie specjalnej Komisji Warrena, która w ciągu 10 mie­
sięcy zajmowała się wyjaśnianiem okoliczności śmierci pre­
zydenta Stanów Zjednoczonych Johna Kennedy’ego, zamor­
dowanego w listopadzie ub. r. w Dallas.
W sprawozdaniu swym ko- 

' misja przytacza wielką liczbę 
faktów, zeznań i opinii odno­
szących się do tragedii jaka 
rozegrała się w Teksasie. Ko­
misja dochodzi do wniosku, że 
prezydent Kennedy zamordo­
wany został przez byłego żoł­
nierza piechoty morskiej Os- 
walda i że zabójca działał w 
pojedynkę.

Opublikowanie przez Komi­
sję Warrena sprawozdania w 
sprawie tragedii w Dallas zna­
lazło się w centrum uwagi 
prasy, radia i telewizji całego 
świata. Ponieważ tekst spra­
wozdania udostępniony został 
prasie już w piątek, w No­
wym Jorku ukazało się książ­
kowe wydanie sprawozdania 
zaledwie w minutę po upływie 
terminu embargo.

Prezydent Johnson był jed­
nym z pierwszych, którzy wy­
powiedzieli się na temat spra­
wozdania Komisji Warrena. W 
liście przesłanym do przewod­
niczącego tej komisji prezy­
dent dziękuje za wysiłki wwo­
żone w celu znalezienia praw­
dy o zamordowaniu Kenne­
dyego.

Na temat sprawozdania wypo­
wiedział się także brat zamordo­
wanego prezydenta, Robert Ken­
nedy, który ubiega się właśnie o 
mandat senatora ze stanu Nowy 
Jork. Oświadczył on przedstawi­
cielom prasy, że nie zamierza 
czytać tego sprawozdania i że je­
dynie przejrzał je pobieżnie. Do­
dał on, że o wynikach śledztwa 
był szczegółowo informowany i 
że w pełni zgadza się z wywodami 
komisji na temat okoliczności 
związanych 
Wyraził on 
sja zbadała 
dowody.

ze zbrodnią w Dallas, 
przekonanie, że komi- 
wszystkie materiały i

Przedstawiciele prasy zwrócili 
się także z prośbą o wyrażenie o- 
pinii na temat sprawozdania do 
matki Oswalda, Margaret Oswald. 
Oświadczyła ona, że w dalszym 
ciągu nie jest przekonana, by jej 
syn zabił prezydenta Kenhedj^ego. 
Dodała ona, że sprawozdanie ko­

nlctwa Polski Ludowej sporów 
i linii podziału; powstała

naszegoz
przetopieniu 
zytywnych, 
elementów, 
środowiska 
przetopieniu

Związku, przy 
wszystkich po- 

patriotycznych 
które cechowały 
owego okresu, 

w jeden wspólny 
nurt, powstała oto rodzina sza 
nujących się wzajemnie, sza­
nujących swój wkład walki i 
krwi uczestników walk o nie­
podległość i demokrację. Wy­
kuta została mieniąca się róż­
norodnością elementów skła­
dowych, pełna napawająca op­
tymizmem moralno-polityczna 
jedność naszego związku w 
walce o nasze wspólne naro­
dowe cele, o umocnienie Polski 
Ludowej i zapewnienie jej bez 
piecznej przyszłości.

Tę jedność 
monstrował z 
najważniejsze 
przekonaniem.

Kongres zade- 
całą silą, a co 
— z pełnym 

Stwierdzenie
tej jedności, która oznacza po­
ważne zwiększenie roli Związ­
ku i jego możliwości oddziały­
wania i która oznacza równo­
cześnie nowe zobowiązanie wy 
korzystania tych możliwości, 
Wy, szanowni delegaci, zawie­
ziecie jako jedną z najcenniej­
szych zdobyczy tego Kongresu. 
Zaniesiecie ją tym, którzy są 
w terenie twórcami tej jedno­
ści w codziennej pracy — wie­
lotysięcznym rzeszom — człon 
kom ZBoWiD-u i ogromnym 
rzeszom naszych sympatyków.

Na pewno ułatwi to wszyst­
kim pracę, która nas czeka. 
Zawieźcie też wszystkim, któ­
rzy Was tu wysłali, serdeczne 
pozdrowienia od nowo wybra­
nych władz Związku i zapew­
nienie, że realizując nasze pod 
stawowe moralno-polityczne 
zadania, nie zapomnimy ani na 
chwilę o tych wszystkich so­
cjalnych pottzebach ludzi sta­
rych, ludzi chorych, ludzi do­
świadczonych przez los, któ­
rym — w miarę możliwości na 
szego Związku — okazać po­
moc koleżeńską, braterską, a 
jeśli chodzi o weteranów 1905 
roku i powstańców z lat 1918— 

pomoc synowską1919
jest naszym obowiązkiem.

PAP 

misji nie wnosi nic nowego i że 
z jej wywodami trzeba godzić się 
na słowo.

Prasa europejska poświęca rów­
nież wiele uwagi sprawozdaniu. 
Agencja TASS zamieściła szczegó­
łową informację na ten temat 
przytaczając szereg wywodów ko­
misji.

Prasa brytyjska dokładnie oma­
wia wyniki śledztwa prowadzone­
go przez komisję, w większości 
zgadzając się z jej wywodami. 
Warto podkreślić, że innego zda­
nia jest słynny filozof brytyjski, 
Bertrand Russell.

Uważa on, że sprawozdanie ko­
misji jest „dokumentem godnym 
ubolewania” i że przynosi ono 
ujmę jego autorom.

Jak wiadomo, Bertrand Russell 
jest przewodniczącym brytyjskie­
go komitetu noszącego nazwę 
„Kto zabił Kennedy’ego?”, a rów­
nocześnie przywódcą ruchu anty- 
atomowego. W specjalnym oświad 
czeniu opublikowanym w związku 
ze sprawozdaniem Komisji Warre- 
na, słynny filozof podkreśla, że 
zamordowanie prezydenta Stanów 
Zjednoczonych było ciosem dla 
pokoju światowego i że spisek za­
wiązany w celu zabicia Kenne- 
dy’ego mógł mieć bardzo poważ­
ne następstwa. Dla tych powodów 
komisja powinna wyjaśnić wszyst­
kie niejasności związane ze spra­
wą zabójstwa.

Prasa francuska na pierwszych 
stronach zamieszcza informacje o 
sprawozdaniu komisji, jednakże 
jej komentarze są skąpe. (PAP)

Wizyty polityczne 
i gospodarcze

Czechosłowacka delegacja par- 
tyjno-rządowa na czele z pierw­
szym sekretarzem KC KPCz i 
prezydentem CSRS Antoninem 
Novotnym udała się w poniedzia­
łek do Budapesztu na zaproszenie 
Węgierskiej Socjalistycznej Par­
tii Robotniczej.

*
W poniedziałek udała się do 

Pragi radziecka delegacja wojsko­
wa na czele z ministrem obrony 
ZSRR marszałkiem Malinowskim. 
Delegacja wyjechała do Czecho­
słowacji na zaproszenie ministra
obrony CSRS, gen. 

♦
Minister obrony i

Lomsky’°go.

szef sztabu 
generał Na-IndonezyjskiejArmii 

sution 
zytę 
ZSRR,

złożył w poniedziałek wi- 
wiceministrowi obrony 

marszałkowi Greczko.
*

Na zaproszenie ministra spra­
wiedliwości Austrii Christiana 
Brody, 28 bm. udał się z rewizy­
tą do Wiednia minister sprawie­
dliwości Marian Rybicki.

*
W Warszawie rozpoczęły się w 

poniedziałek obrady V sesji Ko­
mitetu Współpracy Gospodarczej 
Polska — NRD.

Na obrady przybyła do War- 
szawy delegacja NRD, której 

wicepremier Brunoprzewodniczy 
Leuschner.

*
na zaproszenie Pre-29 września

zydium Rady Najwyższej ZSRR 
i rządu radzieckiego przybędzie 
z oficjalna, wizyta do Moskwy pre- 
zydent Indonezji A. Sukarno 
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Inauguracja 
„Dni Zielonej Góry"

Uroczysta sesja Miejskiej 
Rady Narodowej w dniu 27 
bm. zainaugurowała trady- 
cyjne „Dni Zielonej , Góry , 
które za tydzień zakończą się 
„Godami winobrania”.

Na sesji omówiono 20-letm 
dorobek miasta oraz jego naj 
bliższe perspektywy. Następ­
nie odbyło się przedstawienie 
„Krak®wiaków i Górali’ w J 
ciecha Bogusławskiego, w WJ 
konaniu artystów Operetki 
z Lublina. (PAP)

ProUst bFZZ 
przeciwko prowokacjom 

w Zatoce Tonk ńskiej 
Światowa Federacja 2^ 

ków Zawodowych °PU . k0 
wała ostry protest prz.eci 
prowokacyjnym akcjom _ 
dateski amerykańskiej * b.ki 
Demokratycznej R,'p 1ujzi 
Wietnamu i wezWała S 
pracy oraz związki za‘ J^żo- 
całego świata do P°k - _ 
wania tych prow°kac/ ^]a 
wiących ni^ęzpieczen... 
sprawy pokoju w AJ a|yrn 
niowo-Wscho^niej i n 
święcie. (PAP)



Plon harcerskiego lata
Lato, lato, zostań z nami” — brzmi piosenka. Lato od­

chodzi jednaką Z jednym małym wyjątkiem. Jest 
taka społeczność, której w długie jesienne wieczory 
towarzyszy zapach lasu, piosenka o letnich przygo­

dach, wspomnienia pracy ozłoconej słońcem. To harcerze. 
Ich obozy letnie, tętniące młodzieńczym zapałem, pracą dla 
środowiska, zabawą i piosenką — zostają w pamięci uczest­
ników żywe przez rok cały.

Lato dwudziestolecia pogłębiło obraz Ludowej Ojczyzny 
w sercach wielkopolskich harcerzy. Przynieśli Jej w podarku 
rozbudowaną własnymi rękoma szkołę w Gosławicach, przy­
nieśli mnóstwo drobnych podarków wykonanych dziecięcy­
mi rękoma. A to płot naprawili przy szkole w swej wiosce, 
to album wydali pamiątkowy z walk żołnierzy polskich 
i radzieckich o wolność swej gromady, to znowu przedszko’" 
zorganizowali przy swym obozie, odciążając zapracowane 
przez żniwa matki. Tu ulice pomogli wybrukować, tam zboże 
ustawić w mendle. Swój czyn Ojczyźnie na XX-lecie mierzą 
35 tysiącami roboczogodzin.

Dobra, patriotyczna harcerska brać potrafiła też zarażać 
bakcylem entuzjazmu wielu swych kolegów, nie należących 
jeszcze do tej pożytecznej organizacji. 67 tysięcy dzieci 
wzięło udział w organizowanej przez harcerzy akcji letniej 
—■ nieobozowej. Kilkudniowe biwaki, wycieczki tropami hi­
storii swej wsi, swego miasta, zawody sportowe, festyny i za­
bawy pozwoliły im zachłysnąć się atmosferą harcerskiej 
pracy, stając się nierzadko przyczyną powstania nowej har­
cerskiej drużyny.

69 obozów, w tym 4 wędrowne, zorganizowała w tym roku 
Wielkopolska Komenda ZHP. Wzięło w nich udział 9097 
dzieci i młodzieży. Mimo, że tegoroczna akcja letnia udała 
się harcerzom „na medal”, mimo że poprawił się stan sprzętu 
obozowego, gospodarność i ogólna dyscyplina — działacze 
harcerscy nie są w pełni zadowoleni z jej wyników. Zasięg 
bowiem akcji letniej nie jest proporcjonalny do wzrostu 
organizacji, a dobór uczestników nie zawsze trafny. Często 
młodzież mająca gorsze warunki materialne nie uczestniczy 
w obozach, chociaż zasługuje na udział w nich swą postawą 
j działalnością.

Mówili o tym działacze harcerscy zgromadzeni na nara­
dzie oceniającej tegoroczną akcję letnią, która odbyła się 
w ubiegłą niedzielę w Poznaniu. Wzięli w niej udział również 
wszyscy ci, którzy na co dzień pomagają harcerzom w ich 
pracy. Zastępca kierownika Wydziału Oświaty i Nauki KW 
PZPR — J. Wojtaszek, wicekurator Okręgu Szkolnego Po­
znańskiego J. Pająk, przewodniczący ZW TPD — T. Waro- 
czyk, przewodniczący ZO ZNP — Z. Suchański oraz przed­
stawiciel Woj. Stacji „Sanepid” dr J. Bartkowiak. Obecny 
był również zastępca naczelnika Głównej Kwatery Harcer­
skiej S. Bogdanowicz. Przewodniczyła naradzie Teresa Bloch 
— zastępca komendanta Wielkopolskiej Chorągwi ZHP — 
nakreśliła przed zebranymi plany następnej akcji letniej — 
roku 1965, nazwanej kryptonimem „Trzcianka”. Bo wielko­
polscy harcerze chcą w dwudziestolecie odzyskania ziem 
zachodnich — tam właśnie, na terenie powiatu trzcian:c- 
kiego przeżywać swą wielką, wakacyjną przygodę. Pro-'’ 
został przyjęty przez działaczy hufców i za kilka dni trafi 
do drużyn i zastępów, (za)

Zjawisko powtarza się co 
roku. Potrzeby budo­
wlane rosną na ogół 
szybciej, aniżeli finan­

sowe i materiałowe możliwo­
ści ich zaspokojenia. Szybciej 
nawet niż zdolność przerobo­
wa przedsiębiorstw budowlano 
montażowych. W ciągu ostat­
nich czterech lat, w Wielko- 
polsce niedobór zdolności 
przerobowej oscylował wokół 
kwoty 200—300 min. złotych 
rocznie. Innymi słowy: co ro­
ku brakowało nam wykonaw 
cy do budowy 2—3 średniej 
wielkości fabryk lub 500 izb 
mieszkalnych. Stąd rewizje 
planów inwestycyjnych, per­
manentne targi o wejście do 
„portfelu zleceń” budowla­
nych i skreślanie mniej waż­
nych obiektów.

Jednak pojęcie „mniej waż 
nego” obiektu jest bardzo roz 
ciągliwe i w zależności od te­
go kto i jak ocenia — bywa 
różnie interpretowane. Ten, 
kto widzi życie tylko poprzez 
pryzmat wskaźników wzrostu 
produkcji — uważa za mniej 
ważne wszystkie budowy, nie 
służące bezpośredniej produk 
cji: obiekty komunalne, so­
cjalne, sportowe itp. Nie­
zorientowany w zawiłościach 
ekonomiki urzędnik, skłonny 
jest oceniać ich ważność we­
dług kosztów. Z kolei przed­
siębiorstwa budowlane mają 
swój wewnętrzny miernik 
ważności inwestycji, dykto­
wany względami „bodźcowy­
mi”.

Ta sprzeczność interesów 
dawała o sobie znać niemal na 
każdym kroku. Nieraz już pi­
saliśmy o ciągnących się la­
tami „historycznych” budo­
wach w rodzaju kaliskiej ga­
zowni czy szamotulskiej wy­
twórni pasz którą budowano 
10 lat. a mimo to sknocono; 
o „wypadaniu” z planu drob­
nych inwestycji w rodzaju wy 
twórni śrubek” wentyli lub 
gazów technicznych, których 
brak paraliżuje często spraw­
ność inwestycji wielkich itp.

W celu pogodzenia tych 
sprzecznych interesów, powo­
łano kiedyś przy prezydiach 
wojewódzkich rad narodo­
wych komisie rozdziału robót 
budowlanych. One i tylko one
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lie wszysiko gorsze co nowe

Pięć końców + teoria Einsteina 
= lecznictwo międzyzakładowe

kładów z jednosobową służbą zdrowia dener­
wują się, że będą mieli daleko do przychodni. 
Pracownicy wielkich zakładów, którzy dotąd 
„posiadali na własność” kompleksowe przy­
chodnie przemysłowe, biadolą że obcy...

— Podłogi im zadepczą? Znamy, znamy. 
Pragniemy uspokoić jednych i drugich. 
Pierwszym wyjaśniamy, że lekarz przemysło­
wy, który na półetacie obsługuje 500 zatrud­
nionych (taka jest niepisana norma), może co 
najwyżej udzielić pierwszej pomocy i dać 
skierowanie w owe cztery końce miasta do 
przeprowadzenia dalszych badań. Nie ma też 
mowy, by zajął się profilaktyką, co jest pod­
stawowym zadaniem medycyny przemysło­
wej. Poza tym: taki lekarz przyjmuje w okre­
ślonym, krótkim wycinku czasu pracy, więc 
i tak większość chorych musi szukać pomocy 
poza zakładem. Tymczasem międzyzakładowa 
przychodnia, czynna przez pełne dwie zmiany 
robocze, zapewni wszystkim zatrudnionym 
kompletną obsługę lekarską na miejscu.

Z tymi podłogami oczywiście żartowałem. 
„Właścicielom” kompleksowych przychodni 
chodzi o to, że ich „wspólnicy” zatłoczą pocze­
kalnie lekarzy i gabinety zabiegowe. Ta oba­
wa jest płonna, ponieważ w miarę scalania 
przychodni będziemy dodawać godzin i eta­
tów, proporcjonalnie do wzrostu liczby zare­
jestrowanych pacjentów. To przechyli szalę 
na korzyść chorych. Jeżeli lekarz zakładowy 
przyjmuje przez dwie godziny, a spóźnia się 
o pół godziny (co mu się często zdarza, kiedy 
zajmuje parę ćwierć etatów...) pacjenci tracą 
25 procent należnej im opieki medycznej. Jeśli 
zaś lekarz pracuje na pełnym etacie, to albo 
się w ogóle nie spóźnia, albo pół godziny spóź­
nienia daje stratę rzędu 7 procent. Prawda?

— Prawda. Sam Einstein by inaczej nie 
obliczył.

— Pani rozumie Einsteina? Co za kobieta! 
A więc reasumując: międzyzakładowe przy­
chodnie przemysłowej służby zdrowia, to lep­
sza opieka, lepsze wykorzystanie aparatury, 
skrócony czas diagnozy i leczenia. I nie gdzie 
indziej, tylko w USA stwierdzono, iż koszt] 
opieki lekarskiej niekompletnej, w małych 
zakładach pracy, w przeliczeniu na jednego 
zatrudnionego znacznie przewyższa cenę opie­
ki najwyższej klasy, świadczonej przez przed­
siębiorstwa giganty. Dlaczego więc nie robić 
u nas tego, co jest lepsze i tańsze?

Rozmawiała IRENA FRĄCKOWIAK

(Wysłannik naszej redakcji rozmawia z kie­
rownikiem zespołu zdrowia CRZZ — dr. Pio­

trem Krasuckim)

— Panie doktorze, czy znów musicie dener­
wować ludzi?

— Myyy... denerwować?
— No tak. Wiadomo, że ludzie nie lubią 

trzech rzeczy: gdy się przesuwa przystanki 
autobusowe, „przebranżawia” sklepy i zmie­
nia godziny przyjęć lekarzy. A wy zmienia­
cie...

— Godziny i miejsca przyjęć niektórych le­
karzy zakładowych. To się zgadza.

— Dlaczego więc...
— Międzyzakładowe przychodnie lecznic­

twa przemysłowego powstają dlatego, że wy­
maga tego interes pracowników chorych, oraz 
tych, którzy nie chorują.

— W ogóle nie chorują?
— Tego jeszcze nie możemy obiecać. Wie­

my jednak, że scalenie małych „lekarzówek” 
przyzakładowych, czynnych dwa razy w ty­
godniu po godzinie, czy nawet codziennie po 
cztery godziny — i utworzenie komplekso­
wych przychodni, obejmujących doskonale 
Wyposażone laboratoria, całkowitą aparaturę 
badawczą oraz lekarzy wszystkich specjal­
ności, pozwoli prowadzić nowocześnie pojętą 
Profilaktykę, co w dużej mierze zapobiega 
chorobom zawodowym i innym.

— To brzmi logicznie. W kompleksowej 
PrzychcJni pacjent jest kompleksowo obsłu­
żony...

~~ ...Nie biegnie na koniec miasta do rent­
gena...
. ~~ ...A od rentgena na drugi koniec miasta 
^o specjalisty...

~~ -A od specjalisty na trzeci koniec mia- 
sta... Przepraszam, czy miasto ma trzy końce?

— Chyba nawet cztery. A więc na trzeci 
koniec miasta do morfologii, na czwarty do 
badania treści żołądka i tak dalej i tak dalej.

Wie pan co? Jak już scalicie wszystkie 
"Przemysłówki”, będzie i piąty koniec: koniec 
z Przysłowiem „W Polsce trzeba mieć końskie 
drowie, żeby się leczyć”.

To źle, czy dobrze?
~~ Bardzo dobrze. Mimo to ludzie psioczą 
^iędzyzakładówki. Pracownicy małych za­

Wieczny (?) dylemał

Pogoń za wykonawcy
miały prawo decydowania o 
tym, jakie inwestycje winny 
być realizowane w pierwszej 
kolejności, a jakie muszą po­
czekać. Niestety, komisje, bę­
dące przecież tylko jeszcze 
jednym organem administra 
cyjnym, nie zadowoliły niko­
go. Prawdopodobnie od 1 
stycznia przyszłego roku prze 
staną istnieć. Całość spraw 
koordynacyjnych budownic­
twa przejmą bezpośredniopre 
zydia rad narodowych.

Czy prezydia poprawią sy­
tuację? Miejmy nadzieję, że 
tak, chociaż wydaje się, 
że tu potrzeba posunięć 
ekonomicznych i to za­
stosowanych w sposób kom­
pleksowy; wkraczających 
w system planowania nakła­
dów, oprocentowania kredy­
tów, układu cen, mierników 
ocen pracy przedsiębiorstw 
itp. Tych spraw rady same 
nie rozwiążą.

Tymczasem problem nara­
sta. Wstępna konfrontacja za 
mierzeń inwestycyjnych na 
rok przyszły z możliwościami 
wykonawstwa, ujawniła w

Był upalny dzień. Do au­
tobusu, powracającego 
ze śródmieścia na Sta- 
rołękę, na przystanku 

przy ulicy Rataje, wszedł męż 
czyzna w podeszłym wieku i 
zajął jedno z wolnych jeszcze 
miejsc. Po chwili jednak wstał 
i słaniając się, podszedł do 
otwartych drzwi wejścio­
wych. Zesłabł. Do odjazdu po 
zostawało parę minut, więc 
poprosił kierowcę wozu, by 
ten pozwolił mu postać przy 
otwartych drzwiach. Chciał 
zaczerpnąć świeżego powie­
trza. Kierowca ofuknął go i 
zatrzasnął drzwi wozu. Le­
dwie trzymającemu się na no 
gach mężczyźnie, pasażerowie 
pomogli przejść do tyłu wo­
zu, gdzie konduktor otworzył 
drzwi i posadził go na swoim 
miejscu.

Teodozja T. nie jest młoda, 
choruje bardzo poważnie. Pra 
wie każdy atak jest dla niej 
groźny, mimo to, by utrzymać 
siebie i dzieci, pracuje. W 
ubiegły czwartek atak zaczął 
się przed wieczorem. Przera­
żona sąsiadka pobiegła do te­
lefonu, chcąc wezwać pogoto­
wie. Obie mieszkają na od­
ludziu w Krzesinach, a naj­
bliższy telefon zriajduje się w 
magazynach pobliskiej GS. 
Strażniczka z „Ochrony Obiek 
tów”, która jedynie w tym 
czasie była tam obecna, owej

O szeroki 
(roni działania

Jakość
sprawa 

na co dzień
Uchwała IV Zjazdu 

PZPR mówi między 
innymi o zadaniu 
przemysłu terenowe­

go w zakresie wzbogacania 
produkcji artykułów rynko­
wych, nie produkowanych 
przez przemysł kluczowy, u- 
wypuklając przy tym konie­
czność podnoszenia estetyki i 
jakości wyrobów.

Trzy czwarte wyrobów pań­
stwowego przemysłu tereno­
wego, przemysłu spółdziel­
czego i rzemiosła przeznaczo­
ne jest na rynek. W najbliż­
szym pięcioleciu produkcja 
drobnej wytwórczości wzroś­
nie o około 50 proc. W nie­
których asortymentach (np. w 
meblarstwie) połowa zaopa­
trzenia rynkowego pochodzi 
z drobnej wytwórczości. W 
niektórych artykułach udział 
ten jest jeszcze wyższy.

Uwypukla to gospodarcze i 
społeczne znaczenie systema­
tycznego podnoszenia jakości 
tej produkcji. Społeczne zna­
czenie zasadza się na fakcie, 
że ludzie pracy wydają prze­
cież swe zarobki głównie na 
artykuły rynkowe. Nietrwałe, 
złe jakościowo artykuły, ob­
niżają zatem efekt osiąganego 
wzrostu zarobków, hamują 
podnoszenie się stopy życio­
wej.
A i jakością wyrobów drobnej 

wytwórczości wciąż nie jest do­

skali krajowej niedobór mocy 
przerobowej na sumę 7,5 mi­
liarda zł. Znowu trzeba bę­
dzie przymierzać i dopasowy­
wać plan do realiów. W licz­
nych miastach i powiatach 
znowu stanie kwestia: co waż 
niejsze — fabryki, mieszka­
nia, czy szkoły lub ujęcia wo­
dy?

Do tego rok 1965 będzie tak 
zwanym rokiem „rozliczenio­
wym”. Kończy się 5-latka, od 
będą się wybory do rad na­
rodowych. Ojcowie gromad, 
miast i powiatów, będą się 
musieli rozliczać przed wy­
borcami z realizacji progra­
mów wyborczych i planów in 
westycyjnych. W realizacji 
tych planów nagromadziło się 
— właśnie na skutek elimino 
wania „mniej ważnych” in- 
westycii — sporo zaległości. 
Dlatego obserwujemy dziś 
tak wielki nacisk w powia­
tach na ich odrobienie oraz 
rozmaite hmm... zabiegi wo­
kół wykonawców żeby byli 
łaskawi wetknąć do swych 
przeładowanych już portfe- 
lów zleceń jeszcze jeden dom,

Nasze irosLi

Wyjątki jakich nie chcemy
sąsiadki nie dopuściła do te­
lefonu. Wezwany w końcu le­
karz pogotowia orzekł, iż cho 
ra za długo czekała na po­
moc... Mogło to się dla niej 
źle skończyć!

Do Opiekuna Społecznego 
dzielnicy Poznań-Wilda zgło­
siła się 90-letnia staruszka. 
Prosiła o skierowanie jej do 
lekarza. Mieszka u córki, któ­
ra ją co prawda żywi, ale 
leczyć jej już nie chce. Trze­
ba było pomocy Opiekuna 
Społecznego, by zadość uczy­
nić prośbie staruszki.

Młodszego syna Genowefa 
I. kochała najbardziej, dlate­
go zapewne postanowiła resz­
tę swego życia spędzić u jego 
boku. Syn niebawem ożenił 
się i żonę sprowadził do mie­
szkania ma+ki. Młode małżeń 
stwo usunęło Genowefę do 
kuchni, zajmując jej pokój. 
Zgodziła się na to, orientując 
się, że synowa oczekiwała 
dziecka. Między teściową a 
synową stosunki jednak po­
częły układać się coraz go­
rzej. Genowefa cierpiała nad 
tym, zamykała się w sobie, 
płakała. Syn nie potrafił wi­
docznie znaleźć już z matką

brze! 15 proc, produkcji nie od­
powiada wymogom jakościowym. 
Bywają wypadki, jak w jednej z 
przetw'órni owocowo-warzywnych, 
że cała produkcja zostaje zdys­
kwalifikowana. Z zakwestionowa­
nych przez PIH towarów wartości 
100 min. zł w państwowym prze­
myśle terenowym i w spółdziel­
czości pracy na przestrzeni ub. 
roku, połowa — z powodu zani­
żonej jakości — musiała ulec 
przecenie, zaś 20 procent powró­
ciło do powtórnego przerobu. Na­
tomiast tylko 10 proc, wyrobów 
państwowego przemysłu tereno­
wego i 45 proc, wyrobów spół­
dzielczości pracy zgłoszonych do 
znaku jakości, otrzymało ostate­
cznie ten znak!

Dobra jakość zależy od wie­
lu czynników. Podstawowym 
warunkiem jej uzyskiwania 
jest rygorystyczne przestrze­
ganie warunków technologicz­
nych i technicznych w produk­
cji. Znane są wypadki, gdy 
trzy takie same artykuły, np. 
proszki do prania z wybiela­
czem, choć o jednakiej cenie, 
w użyciu wykazują różną 
przydatność.

Nieprzestrzeganie technologii i 
techniki produkcji bardzo czę­
sto wypływa z niedostatecznego po 
czucia odpowiedzialności i zwyk­
łej nieuczciwości producentów. 
Znany jest np. wypadek, kiedy 
to robotnicy drugiej zmiany pew­
nej fabryki produkującej wyroby 
gumowe, dla uzyskania większej 
ilości produkcji, wbrew receptu­
rze, zastosowali tak zwany przy­
spieszacz. W efekcie spod prasy 
wyszły wyroby nie nadające się 
do użytku. Zmarnowano czas, 
pracę, surowiec. Jakże często też 
oglądając na wystawach sklepo­
wych nieestetyczne i mało trwałe 
wyroby galanteryjne torby, pas­
ki, spinki itp. — stwierdzamy 
marnowanie cennych i często de­
ficytowych surowców przez rze­
mieślników, których stać przecież 
na bardzo wartościowe wyroby?

Złe składowanie surowca, wa­
dliwie zorganizowany transport 

jeszcze jedną szkołę, most 
czy wodociąg.

Wszystko to sprawia, że 
klient-inwestor zdany jest na 
łaskę i niełaskę sprzedawcy- 
orzedsiębiorstwa budowlane­
go. Musi zabiegać o jego 
względy, przymrużać oczy na 
liczne przypadki partactwa i 
marnotrawstwa...

Czy nie warto więc zastano 
wić się nad zmianą układu 
sił? Nadchodzą lata masowe­
go napływu młodych roczni­
ków roboczych, roztrząsamy 
jak im zapewnić pracę. Mo­
żna przecież to wykorzystać, 
stworzyć pewien nadmiar mo 
cy przerobowej w stosunku 
do potrzeb, złamać monopol 
wykonawcy, dać inwestorowi 
prawo wyboru „towaru i skle 
pu” w jakim kupuje. Wtedy —• 
być może — nie inwestor bę­
dzie zabiegał o względy wy­
konawcy, lecz wykonawca o 
względy inwestora, a przedsię 
biorstwa budowlane, by za­
pewnić sobie egzvsłencję, 
zmuszone byłyby wykonywać 
robotę szybko dobrze i tanio.

PIOTR CHOJNACKI

wspólnego języka ani też bro 
nić jej od trudnej starości.

Nagromadzone tutaj przy­
kłady nie mają nam służyć 
do uogólnień. Przytaczając je, 
chcielibyśmy je uznać za nie 
chlubne wyjątki.

Wydaje się, że nasza poczta 
redakcyjna Działu Łączności 
z Czytelnikami zawiera na 
ogół sygnały o zjawiskach ty­
powych. Ale nie brak i ta­
kich, o których wyżej mowa, 
wymagających społecznych in 
terwencji. Jest ich jeszcze 
sporo. I dlatego przechodzić 
nad nimi do porządku dzien­
nego nie można. Zarazem nie 
łudzimy się, iż jedną czy kil­
koma publikacjami potrafimy 
wpłynąć na postępowanie lu­
dzi. Niezbędna jest tu stop­
niowa mob;lizacja opinii pu­
blicznej. Przejawem właści­
wego reagowania na oma­
wiane sprawy są sygnały ze 
strony licznych naszych Czy­
telników nie przechodzących 
obojętnie obok zjawiska znie­
czulicy. To optymistyczne 
symptomy. Są one zarazem 
przeciwwaga dla tamtych, 
napawających niepokojem 
spraw.

LIDIA JANASKOWA

najlepszych nawet wyrobów — 
przynosi również niepowetowane 
szkody. Np. jedna z „dobrych” 
fabryk mebli musiała przyjąć re­
klamacje klientów aż na 10 proc, 
wartości swej produkcji, właśnie 
z racji uszkodzeń mebli w frans- 
porcie.

Istnieją jednak i obiektyw­
ne przyczyny utrudniające 
walkę o coraz wyższą jakość. 
Nierytmiczne dostawy su­
rowca, powodują spiętrzenie 
się zadań produkcyjnych w 
zakładach w ostatniej deka­
dzie miesiąca, ostatnim mie­
siącu kwartału i ostatnim 
kwartale roku. Nie sprzyja to 
równomiernej produkcji, od­
bija się na jakości. Sztywne 
limity finansowe przydzielo­
ne przez komórki planowania 
rad narodowych na zakup i 
renowację parku maszynowe­
go, zmuszają do prowadzena 
produkcji w warunkach, gdy 
75 proc, zainstalowanych w 
drobnej wytwórczości maszyn 
ma więcej niż 10 lat.

Niebłahą przyczyną opóź­
niającą uruchamianie nowej 
produkcji i nie zachęcającą 
do troski o jakość — jest me­
chaniczny często nacisk wie­
lu rad narodowych na drobną 
wytwórczość, od której do­
maga się uzyskiwania coraz 
wyższych wskaźników akumu­
lacji. Brak elastyczności w tej 
dziedzinie odstręcza zakłady 
od zadań nowatorskich i pra­
cochłonnych.

Tak więc postulat podnie­
sienia jakości produkcji ryn­
kowej niesie zadania nie tyl­
ko dla bezpośrednich produ­
centów. Potrzebny tu jest 
szeroki front działania. Bo 
nie jest to akcja doraźna, lecz 
stałe staranie o coraz pełniej­
sze zaspokojenie rosnących 
potrzeb społecznych.

WOJCIECH KRASUCKT



Pracownicy poszukiwani
Zegnamy OHmpyczyków

Przez Biegun Północny do Tokio
10 października o godz. 14 rozpocznie się uroczystość otwarcia 

XVIII Igrzysk Olimpijskich w Tokio. Wśród kilkutysięcznej rzeszy 
sportowców z 98 krajów, znajdzie się na murawie tokijskiego stadio­
nu 140 zawodniczek i zawodników reprezentujących barwy naszego 
kraju.

Wczoraj o godz. 8 z lotniska 
Okęcie w Warszawie wystartował 
samolot. Polskich Linii Lotniczych 
„Lot”, którym pierwsza grupa na­
szych reprezentantów: bokserzy, 
ciężarowcy i wioślarze, udała się 
w drogę do stolicy Japonii. W 
Paryżu przesiądą się oni na sa­
molot Air France, który ponad 
Biegunem Północnym dostarczy 
ich bezpośrednio do Tokio. Dzisiaj 
również o godz. 8 rano odleci na­
stępna część naszej ekipy, w skład 
której wchodzą: siatkarki, kola­
rze szosowi, floreciści i strzelcy. 
Ich droga do Tokio prowadzi przez 
Kopenhagę i Biegun Północny. 
Dwie następne grupy, a więc lek­
koatleci, szpadziści, szabliści, ka­
jakarze, kolarze torowi i zapaśni­
cy odlecą do Tokio w dwóch gru­
pach. 1 października przez Kopen­
hagę oraz 3 — przez Paryż.

Pozostała część naszej ekipy o- 
limpijskiej — trenerzy, sędziowie, 
działacze, personel techniczny oraz 
dziennikarze będzie miała nieco 
dłuższą drogę. Wyjadą oni do To­
kio w dwóch grupach: 28 bm. i 2 
października. Będą jechali naj­
pierw pociągiem, potem samolo­
tem, znowu pociągiem i •wreszcie 
okrętem. Podróż samolotem ekip

Niedziela sportowa
w kraju

• Indywidualnym mistrzem Pol­
ski na żużlu został reprezentant 
rybnickiego „Górnika” — Wryglen- 
da. Wyprzedził on Maja (Górnik- 
Rybnik) i Pogorzelskiego (Stal 
Gorzów). Czwarty był Skocz z ryb 
nickiego Górnika.

• Warszawska Legia pokonała 
w finale drużynowych mistrzostw 
Polski w tenisie Wartę f-ń 4:3. 
W spotkaniu o miejsce III i IV 
Gwardia Wrocław wygrała z AZS 
Gliwice 5:2.

• 15 000 widzów oglądało w Gnie 
żnie finał mistrzowskiego konkur­
su skoku przez przeszkody — koń­
czącego XX Jubileuszowe Jeź­
dzieckie Mistrzostwa Polski. Za­
szczytny tytuł w tej konkurencji 
zdobył Orłosz (LZS „Nadwiślanin” 
Kwidzyn) przed Ciebielskim (Le­
gia) i Nowakiem z LZS „Cwał” 
P-ń.

• Podczas zawodów kontrolnych 
kadry lekkoatletycznej rekordzi­
sta Polski w rzucie dyskiem Ed­
mund Piątkowski uzyskał 60,12. 
Jest to najlepszy wynik Piątkow­
skiego w tegorocznym sezonie i 
szósty rezultat na świecie.

• Na Placu Defilad w Warsza­
wie odbyły się w niedzielę cieka­
we zawody kartingowe — III i o- 
statnia eliminacja o puchar Kra­
jów Demokracji Ludow’ej. Zdecy­
dowane zwycięstwo odnieśli repre­
zentanci NRD, którzy startowali 
na gokartach z silnikami „MZ". 
Bezkonkurencyjny był Pearthum, 
który wygrał 3 biegi. Poznaniak 
Krotoski zajął czwarte miejsce i 
jako jedyny z Polaków znalazł się 
w pierwszej dziesiątce. Puchar 
KDL zdobył Pearthum (NRD).

zawodniczych trwać będzie jedną 
dobę, zaś osoby towarzyszące, któ 
rych droga prowadzi m. in. przez 
Chabarowsk, będą znajdowały się 
w drodze 5 dni.

Ostatnie dni ' przed wyjazdem 
nasi reprezentanci spędzili w O- 
środku Przygotowań Olimpijskich 
na Bielanach, gdzie kompletowali 
stroje olimpijskie zaprojektowane 
przez „Modę Polską” oraz potrze­
bny im sprzęt sportowy. Przed­
stawiciele kilku dyscyplin, m. in. 
siatkarki i lekkoatleci, startowali 
jeszcze w niedzielę na zawodach, 
które były ostatnim sprawdzianem 
ich olimpijskiej formy.

Z dużym zaciekawieniem czeka­
liśmy na wyniki z Rzymu, gdzie 
w międzynarodowym mityngu lek­
koatletycznym o Memoriał Bruno 
Zauliego startowali Sidło i'Szmidt. 
Najlepiej niewątpliwie wypadł 
Janusz Sidło, który w rzucie o- 

- szczepem osiągnął drugi w tym ro­
ku wynik na świecie 85,09. Warto 
dodać, że jest to drugi w tym ro­
ku wynik tego zawodnika powyżej 
85 metrów. Forma Sidły wskazuje, 
że jest on jednym z najpoważniej 
szych kandydatów do złotego me­
dalu, zwłaszcza jeżeli weźmie się 
pod uwagę bardzo nierówną i cha­
otyczną formę rekordzisty świata 
Norwega Pedersena. Startujący po 
wielomiesięcznej przerwie, spowo­
dowanej operacją kolana, Józef 
Szmidt — rekordzista świata w 
trójskoku, uzyskał w Rzymie 15,81. 
jak na pierwszy poważniejszy 
start po tak długiej przerwie, wy­
nik naszego najlepszego trójskocz 
ka należy uznać za bardzo dobry, 
napawający optymizmem na przy­
szłość.

Tygodnie, poprzedzające wy­
jazd na Olimpiadę, były dla kil­
kunastu zawodników bardzo ner­
wowe. Zwłaszcza wśród lekkoat­
letów i lekkoatletek było parę nie­
wiadomych. Do takich należeli m. 
in. Sobottowa, Szklarczyk, Stal­
mach, Podolak, Butscher oraz po­
znaniak Osiński. Decyzje już za­
padły i jak wiadomo ten ostatni 
został skreślony z listy naszych 
reprezentantów na XVIII IO. Wy- 
daje się, że władze PKO1. zrobiły 
wielką krzywdę temu zawodniko­
wi. Jego ostatnie starty dowodzą, 
że jeżeli nie jest on najlepszy, 
w kraju, to w każdym razie repre­
zentuje równy poziom, co wyzna­
czony do Tokio Sokołowski. Re­
kordy życiowe tych dwóch’ za­
wodników różnią się nieco od sie­
bie (Osiński 4,87, Sokołowski — 
5,02), ale pamiętać należy, żc re­
kord Polski Sokołowski pobił na­
prawdę w cieplarnianych warun­
kach na obozie treningowym pod­
czas zaw;odów kontrolnych. Po 
tym wyniku Sokołowski skakał 
bardzo słabo, nie osiągając ani 
razu wyniku ponad 4,80. Jeżeli już 
więc Polska ma być reprezento­
wana w olimpijskim konkursie w 
skoku o tyczce, to powinno zna­
leźć się tam dwóch zawodników: 
Osiński i Sokołowski, (st)

Nowe zwycięstwo 
polskich piłkarzy
W niedzielę w obecności 30 tys. 

widzów odbyło się w Istambule 
międzypaństwowe spotkanie pił­
karskie Polska — Turcja. Nasi pił­
karze odnieśli jeszcze jeden suk­
ces, zwyciężając 3:2 (2:1). Drużyny 
wyszły na boisko w następują­
cych składach: Polską — Szym­
kowiak, Szczepański, Oślizło, 
Śpiewak, Bazan, Grzegorczyk, 
Banas, Sołtysik, Pol, Lubański, 
Liberda.

Turcja — Turgay, Candemir, 
(Sukru), Imail, Ali Ihsan Ercan, 
Talat, Ogun, Birot, Seref, Me- 
tin, Aydin.

Mecz rozpoczął się dla Polaków 
pomyślnie- Już w 3 min. Lubań­
ski otrzymał piłkę i z odległości 
18 m strzelił w lewy róg nie do 
obrony. W 9 min. jeden z kontr­
ataków drużyny tureckiej przy­
niósł wyrównania na 1:1. Aydin 
otrzymał piłkę od Serefa i mimo 
rozpaczliwej obrony Szymkowia­
ka, piłka znalazła się w siatce. 
Był to rewanż za bramkę Lu- 
bańskiego. Obydwa gole padły 
bowiem z podobnych sytuacji. 
Polacy mieli wyraźną przewagę. 
Ich ataki były bardziej niebez­
pieczne. Świetnie ' grał przede 
wszystkim Lubański, który wy­
pracowywał kolegom dogodne sy­
tuacje do strzałów. W 39 min. Po­
lacy zdobywają drugą bramkę ze 
strzału Banasia.

Na początku drugiej połowy 
Polacy zdobywają bramkę z rzu­
tu ■wolnego, wykonanego przez 
Pola. Piłkarze tureccy po utra­
cie bramki podrywają się do ata­
ku i często goszczą pod bramką 
S-ymkoWiaka. Bramkarz po’ski 
ma pełne ręce roboty. W 62 min. 
broni on groźny strzał Ihsana. W 78 
min. Szymkowiak musiał jednak 
skapitulować przed strzałem Me- 
tina. Spotkanie zakończyło się 
więc zasłużonym zwycięstwem 
Polaków 3:2. Do ostatnich minut 
gra była żywa i. ciekawa. (PAP)

Toto mląawkl 
z Stadionu 22 H^aa

• W Turku (Finlandia) odbyło 
się w niedzielę międzypaństwowe 
spotkanie w koszykówce mężczyzn 
pomiędzy reprezentacjami Związ­
ku Głuchych Polski i Finlandii. 
Mecz zakończył się zwycięstwem 
gospodarzy 52:44. Spotkanie cie­
szyło się wielkim zainteresowa­
niem mieszkańców Turku i trans­
mitowała je telewizja fińska.

• Mistrzem Polski w akrobacji 
lotniczej został Stanisław Kaspe­
rek ze Świdnika przed Mikołaj­
czykiem (Gliwice) i Studenckim 
(Zielona Góra).

Piłka nożna
Lech — Warta 5:0

Zjednoczeni — Górnik 1:1
Energetyk — KKS Kępno 4:3 

Olimpia K. — Calisia 2:0
Polonia — Dyskobolia 5:1

Sokół — Olimpia P. 1:3
Vitcovia — Grunwald 1:2

TABELA

Zawodnik poznańskiego AZS-u 
Włodzimierz Osiński, zademon­
strował w niedzielę bardzo do­
brą formę, pewnie przechodząc 

wysokość 4,80.

• W zorganizowanym w Rzeszo­
wie międzynarodowym turnieju 
koszykówki mężczyzn zwyciężyła 
Sparta Nowa Huta, która poko­
nała m. in. Lokomotiv Koszyce 
54:45.

i na świecie

1. Grunwald
2. Olimpia
3. Polonia P-ń
4. Lech
5. Warta
6. Calisia
7. Zjednoczeni
8. Górnik Konin
9. Energetyk

10. Dyskobolia
11
12. KKS Kępno
13. Vitcovia
14. Olimpia Koło
15. Sokół Piła

. Włókniarz Turek 7

8 14 13:5
7 11 20:5
8 10 21:12
6 9 20:4
7 9 20:8
7 8 15:9
8 8 12:8
8 8 19:16
8 8 11:14
9 8 14:30

7 5:12
9 6 16:17
8 5 11:19
9 4 11:27
9 3 10:32• W Madrycie odbył się trzeci 

mecz o tytbł najlepszej jedenastki 
piłkarskiej świata pomiędzy zdo­
bywcą pucharu Europy — Inter­
nationale Mediolan i zdobywcą 
pucharu Ameryki Południowej — 
Indepandiente Buenos Aires. Po 
dogrywce zwyciężyli Włosi 1:0. 
Warto przypomnieć, że w pierw­
szym spotkaniu w Buenos Aires 
triumfowali piłkarze Indepan­
diente 1:0, a w drugim, rozegra­
nym w Mediolanie, Inter 2:0.

• Reprezentacja Szwecji w ho­
keju na lodzie pokonała w Ber­
linie drużynę NRD 5:1.

Hokej na trawie
I LIGA 

Lech — Sparta 0:2 
Semafor — Grunwald 1:5 

Warta — Polonia 5:0 
Stella — Rogowo 4:2 

Siemianowiczanka — Piast 5:2

• Pływacy amerykańscy przy­
gotowujący się do Olimpiady u- 
stanowili 6 rekordów świata. I 
tak: Jennie Dunkel uzyskała na 
100 m grzbietem czas 1.08,3, szta­
feta męska 4X200 m dow. — 8.01,8, 
Sharin Finneran popłynęła 800 m 
dow. w 9.36,9, Kathy Ferguson u- 
zyskała na dystansie 200 m grzbie­
tem 2.27,4, sztafeta kobieca 4X100 
m zmień, osiągnęła czas 4.34.6, a 
sztafeta 4X100 m dow. kobiet — 
4.07,6.

1. Warta 11 18 52:11
2. Sparta 11 18 37:12
3. Siemianowicz. 11 16 33:17
4. Grunwald 11 14 32:11
5. Lech 11 13 17:11
6. Stella 11 11 18-20
7. Rzemieślnik 10 11 16:31
8. AZS Kat. 10 10 18:13
9. Polonia 11 7 8:24

10. Piast Gliw. 11 5 13:30
11. Rogowo 11 5 19:19
12. Semafor 11 2 10:45

Boks
O WEJŚCIE DO II LIGI 

Stal Grudziądz — Olimpia P-ń 7:13

Andrzej Stalmach, nowy rekor­
dzista Polski w skoku w dal 

7,96 m.

Na bieżni Stadionu 22 Lipca, Ire­
neusz Kluczek wywalczył pasz­
port olimpijski, wygrywając bieg 

na 400 m w czasie 47 sek.
Fot. (3) — K. Przychodzki

PRZEDSIĘBIORSTWO SPRZĘTOWO TRANS­
PORTOWE BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
W POZNANIU, ul. Bałtycka 10 — zatrudni 
natychmiast:

— 2 ELEKTRYKÓW SAMOCHODOWYCH.
— 2 SPAWACZY - BLACHARZY na auto- 

gen. i elektryczne z uprawnieniami, 
— 1 TELEMONTERA do konserwacji ra­

diotelefonów,
— 1 KIEROWCĘ z uprawnieniami operato­

ra na dźwig samojezdny „Pantera”. Po­
żądane uprawnienie na obsługiwanie 
dźwigu „Star”.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pra­
cy w budownictwie.

Dojazd do pracy autobusem Przedsiębior­
stwa. K5984
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT INSTALA- 
CYJNO-MONTAZOWYCH BUDOWNICTWA 
ROLNICZEGO W POZNANIU, przyjmie do 
Biura Proj. Kosztorysowego:
— ST. PROJEKTANTA IŃST. ELEKTR.,
— ST. PROJEKTANTA INST. SANIT.,
—' 2 PROJEKTANTÓW INST. ELEKTR.

Wymagane wyższe wykształcenie techniczne 
oraz odpowiednia praktyka zawodowa.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i 
Płac w Poznaniu, ul. Strzeszyńska (dojazd au­
tobusem — linie nr nr 60 i 68). K6.198
KIEROWCÓW na samochody osobowe z dłuż­
sza praktyką przyjmie POZNAŃSKIE WY­
DAWNICTWO PRASOWE RSW „PRASA”, 
POZNAN, ulica Grunwaldzka 19. Zgłoszenia 
pokój 22, od godziny 8—10. K6319
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT 
DROGOWYCH W POZNANIU — ul. Północna 
14 — zatrudni zaraz. INŻYNIERA BHP.

Wymagane wykształcenie wyższe lub śred­
nie techniczne i znajomość pracy sprzętu bu- 
d owlano-dr ogowego.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego 
Pracy w Budownictwie.

Zgłoszenia w Komórce Kadr, Poznań, ul.
Północna 14. K6232
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT 
DROGOWYCH W POZNANIU zatrudni zaraz: 
1. INŻYNIERA lub TECHNIKA-MECHANI- 

KA z długoletnią praktyką na stanowisko 
Głównego Mechanika,

2 TRZECH OPERATORÓW ciężkiego sprzętu 
budowlano - drogowego posiadających wy­
magane uprawnienia,

3. 18 BRUKARZY lub PRACOWNIKÓW 
PRZYUCZONYCH w zawodzie brukarskim, 

4 7 KIEROWCÓW na samochody ciężarowe, 
5. 5 MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH, 
6. 6 ROBOTNIKÓW’ NIEWYKWALIFIKOWA­

NYCH do transportu.
Wynagrodzenie wg stawek Układu Zbioro­

wego Pracy w Budownictwie.
Zgłoszenia w Komórce Kadr, Poznań, ul. 

Północna 14. K6160
PR ZE DSII BIOR STWO UPRZEMYSŁOWIO- 
NEGO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO W 
POZNANIU, ul. Żmigrodzka 41/49, tel. 644-38 
i 628-75. zatrudni zaraz:
— INŻYNIERA lub TECHNIKA z praktyką 

na stanowisko kierownika Działu Produkcji 
w betoniarni Obrzycko pow. Szamotuły, 

— TECHNIKA z praktyką w betoniarni 
Owińska pow. Poznań,

— INŻYNIERA lub TECHNIKA z praktyką 
na stanowisko projektowania branży budo­
wlane!,

— INŻYNIERA lub TECHNIKA z praktyką na 
stanowisko proiektanta branży elektrycznej, 

— INŻYNIERA lub TECHNIKA na stanowisko 
laboranta i kontroli technicznej,

— INŻYNIERA lub TECHNIKA z praktyką 
w oddziale produkcji pomocniczej,

— INŻYNIERA lub TECHNIKA z praktyką na 
stanowisko kierownika budowy (obiektu), 

— MURARZY, 
— TYNKARZY, 
_  CIEŚLI
— ELEKTROMONTERÓW.
— MALARZY,
— BETONIARZY.
— LASTFIKARZY,
— DEKARZY,
— STOLARZY BUDOWLANYCH,
— ELEKTROMONTERA SAMOCHODOWEGO, 
— ŚLUSARZY do remontu sprzętu budowl., 
— ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWA­

NYCH.
Praca w akordzie, wynagrodzenie wg Ukła­

du Zbiorowego Pracy w Budownictwie. K6202

— ELEKTROMONTERÓW — wykwalifikowa­
nych i przyuczonych z praktyką,

— MONTERÓW INSTALACJI WOD.-KAN.
i C. O. — wykwalifikowanych z odpowie^, 
nią praktyką —

na dobrych warunkach (wynagrodzenie zry­
czałtowane lub akordowe) — zatrudni zaraz 
przy robotach na terenie woj. poznańskiego 
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT INSTALą’ 
CYJNO - MONTAŻOWYCH BUDOWNICTWA 
ROLNICZEGO W POZNANIU, ul- Fredry 12 
I ptr. pok. nr 9. K6002
DYREKCJA SZPITALA MIEJSKIEGO !^ 
J. STRUSIA W POZNANIU, ul. Szkolna 8'12 
zatrudni zaraz
— STARSZĄ DIETETYCZKĘ do prowadzenia 

kuchni szpitalnej-
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr pok. ig. 

________________________________________ K601Ó 
— INŻYNIERÓW - MECHANIKÓW — ~do 

pracy w konstrukcji taboru szynowego. 
Wymagana 3-letnia praktyka konstrukcyj. 
na.

— INŻYNIERÓW - MECHANIKÓW — do pra. 
cy w Ośrodku Normalizacji, pożądana prak. 
tyka zawodowa w branży taboru kolejowego-

— INŻYNIERÓW - ELEKTRYKÓW ze spe. 
cjalnością trakcja elektryczna — do pracy 
w konstrukcji taboru szynowego. Wyma­
gana 3-letnia praktyka konstrukcyjna.

— Biegłą MASZYNISTKĘ — wymagana zna­
jomość języka rosyjskiego — do pracy poza 
halą maszyn.

Zaangażuje zaraz
CENTRA! NE BIURO KONSTRUKCYJNE 
PRZEMYSŁU TABORU KOLEJOWEGO W 
POZNANIU, ul. Dzierżyńskiego 231/239.

Zgłoszenia wraz ze szczegółowym życiory­
sem, prosimy kierować pod wyżej wymienio­
nym adresem. K5987

Przyjmę roboty malar­
skie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
32576g.  
Pomoc domowa na stałe 
potrzebna. Dąbrowskiego 
154b. 33490g 
Uczeń krawiecki potrzeb­
ny. Nowowiejskiego 6 
m. 5. 32627g
Ucznia, wzgl. uczennicę 
do pracowni kaletniczej 
przyjmę. Pracownia to­
rebek damskich — Gru- 
dzieniec 8. 33306g
Pomoc domową docho­
dzącą na 4 godz. dzien­
nic na dobrych warun­
kach przyjmę. Zgłoszenia 
Pracownia Kaietnicza —
Grudzieniec 8. 33307g

Folię zagraniczną wzo­
rzystą do wyrobu kosme. 
tyczek kupię — T. Za. 
wadzki, Rabka, Krótka 
nr 11, tel. 17-23, w War­
szawie tel. grzecznościo- 
wy 43-11-08, K6036
Kupię różne stare meble' 
małego formatu. Oferty 
z podaniem rodzaju Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 33488g.

POZNAŃSKIE ZAKŁADY NAWOZÓW FO­
SFOROWYCH W LUBONIU k. POZNANIA 
przyjmą zaraz:

1. INŻYNIERÓW-MECHANIKÓW do komór­
ki przygotowania remontów w dziale 
Głównego Mechanika,

2. INŻYNIERA-POMIAROWCA do komórki 
automatyzacji,

3. INŻYNIERA do spraw racjonalizacji 
i wynalazczości,

4. INŻYNIERÓW-CHEMIKÓW do Działu 
Głównego Technologa,

5. INŻYNIERA wzgl. TECHNIKA na stano­
wisko szefa Zakładowej Grupy Ratowni­
czej TOPL-u,

6 MISTRZÓW do warsztatów remontowych,
7. TECHNIKÓW-MECHANIKÓW — do służ­

by remontowej,
8. ŚLUSARZY — do służby remontowej,
9. SPAWACZY — do służby remontowej.

10. PRZETOKOWYCH wzgl. KANDYDATÓW 
do przeszkolenia,

11. SUWNICOWYCH,
12. DŹWIGOWYCH,
13. MASZYNISTÓW I PALACZY KOLEJO­

WYCH,
14. MISTRZA do Wydziału Transportu,
15. PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKO­

WANYCH do produkcii i transportu,
16. MODELARZA W DRZEWIE,
17. MAGAZYNIERA SUROWCÓW.
18. TECHNIKÓW-CHEMIKÓW do pracy w 

produkcji.
Pisemne zgłoszenia kierować należy pod 

adresem: Poznańskie Zakłady Nawozów Fosfo­
rowych, Dział Szkolenia i Kadr — Luboń koło 
Poznania. - K6236

Pomoc domowa dochodzą­
ca potrzebna. Dobre wa­
runki. Zgłoszenia od go­
dziny 16, Zbąszyńska 9 m.

13, okolica Przybyszew­
skiego. 32961g

| Przyjmę optyka z prak­
tyką. Warunki do omó­
wienia. Ul. Garbary 43, 
Zakład Optyczny. 33418g.
Uczciwa pomoc domowa 
na stałe potrzebna. Wa­
runki dobre. Marszałkow­
ska 24 (narożnik Senator­
skiej, Grunwald'). ó'3366g
Pomoc domowa uczciwa 
na stale 'potrzebna, naj­
chętniej z prowincji. O- 
sobny pokój, Poznań-Gór 
czyn, Osiedle Domków 
Jednorodzinnych, ulica 
Śmiełowska 14. 33188g 1
Pomoc domowa docho­

dząca potrzebna zaraz. I
Wojska Polskiego 61 m. 1.

_ ___________^27g
Pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań, ul. 23 Lutego 
i' m. 9. 33638g
Mechanik precyzyjny na 
obróbkę syntetycznych 
korundów, zegary, wagi 
wysokiej dokładności i in­
ne przyrządy pomiarowe 
naprawiam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 32708g.
Pomoc domowa potrzeb­
na z utrzymaniem i z 
noclegiem. Zgłoszenia: 
Poznań, Garbary 65, —
skład piekarniczo-cukier- t 
niczy. 32756g
Potrzebna pomoc do dwój 
ga dzieci na 6 godzin 
dziennie. Poznań, ulica 
Wrocławska 21 m. 10.
_____________________  32783g
Solidną gosposię do 50 
lat przyjmę na stałe. Wa­
runki dobre. Gdynia, ul.
Okrzei 5a m. 28 — Anto­
niewicz. K6039

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurków- 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a. parter.
_____________________ 32188g
Związek Nauczycielstwa 
Polskiego — Ośrodek 
Usług Pedagogicznych 
ZNP w Poznaniu — or­
ganizuje 7-miesięcZne 
Kursy Kreśleń Technicz­
nych Maszynowych od 15 
X br. Zapisy na kursy 
przyjmuje Sekretariat Za 
sadniczej Szkoły Zawo­
dowej w Poznaniu, ul. 
Inżynierska 4/5, tel. 540-89 
codziennie (oprócz sobo­
ty) w godz. od 13—15.

K6170
Związek Nauczycielstwa 
Polskiego >— Ośrodek U- 
sług Pedagogicznych w 
Poznaniu organizuje od 
1 października br. dla 
młodzieży po szkole pod­
stawowej Roczne Kursy 
Utrwalania Wiedzy ze 
szczególnym uwzględnie­
niem przedmiotów ści­
słych (chemia, fizyka, ma 
tematyka). Zapisy na kur 
sy przyjmuje sekretariat 
Ośrodka w Poznaniu, ul. 
Starołęcka 36 (Technikum 
Chemiczne), pokój 49, te­
lefon 715-33, codziennie 
od godz. 8—15. K6115

Siatki parkanowe ocyn­
kowane, kompletne opar 
kanienia poleca „Parkan” 
— Foznań, Grunwaldzka 
nr 24. 21192g
Osie z piastami, felgi 15, 
16, 20 cali wykonuje Kuż- 
dowicz, Poznań, Dąbrow­
skiego 94 a, w podwórzu. 

____  32049g 
Poziomki ogrodowe sa­
dzonki 40 gr., wysyłam 
pocztą. Brzezińska, Po­
znań 18, Osiedle Plewi- 
ska, Łąkowa.32533g 
Wózki d'ziecięce, najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska, Poznań, ul. Czer­
wonej Armii ?0. 32553g
200 kurek 14-tygoc?n:o- 
wych. Oferty Biuro Oglo 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
32648g.__ ________________  
Pianino „Beclistein” kon 
certowe sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 33057g._  
Sprzedam telewizor ..Re­
kord” — niemiecki, w do­
brym stanie. Tel. 504-22, 
godz. 10—18.________ 33417g
Nową maszynę walizkową 
„Rheinmetall” sprzedam 
spiesznie. Małeckiego 21 
m. 9.   ____ 335f?8g
Szafę biblioteczną orzech, 
polerowaną sprzedam.
Chełmońskiego U no. 5- 

32377g
Bramę z furtką, słupki 
parkanowe oraz piece na 
trociny sprzedam. Poznan 
— Górczyn, Andrzejew­
skiego 19. __  32715g
Wóz gospodarczy na dwu­
dziestkach stalowy oraz 
osie z tarczami sprzedam. 
Poznań - Rataje, Zamen­
hofa 5._____ 2____ 32716g
Sprzedam wózek-space- 
rówkę i leżaczek w bar­
dzo dobrym stanie. Dzier­
żyńskiego 249 m. 3. 32726g 
Sprzedam pianino w do­
brym stanie. Rycerska 
1= m. <, tel.

Sprzedam pianino czarrf, 
marki „Wolkenhauer , 

od

Puzon Lignatone z fute­
rałem sprzedam. G. r„, 
z podaniem ceny kier ' 
wać Biuro 
Grunwaldzka 19 dla
Owczarek alzacki — °kaz’ 
suka — sprzedam. Adres 
wskaże Biuro ^głc^ ’ 
Grunwaldzka 19 dla 327
Meble: gabinet 
w dobrym stanie oraz o 
roczko z fotelem sp 
dam. Słowackiego 
m 4, Od godz. l<L_g 

Saxofon - alt, pianino> ~ 
płvta metalowa, W1° __ 
czela — 2.000 zł. 
spiesznie sprzedam. , 
morniczak, ul. Grun 773g 
ka 157, ___ _ 2^
Sprzedani: piec Pie^ie 
ski rurkowy, maszyny Piekarskie^ ® 
nlsław BulersKi, 
wo k. Gniezna. ul-f< 72g 
znańska 45.___ ___"' .
Spawarkę n® ^y^Biu^ 
tor kupię, 19
Ogłoszeń. Grunwa. 
d 13 32789g- ________
Sprzedam 
tryczną szwedzka, w j 
niacz. Poznan. 
- Irena
Tusz zagraniczny k’-i- 
cówki do dl" ( , pejo- 
pię. Oferty F* _ o d,a 
szeń, Grunwaldzka 
32803g.



Pracownicy poszukiwani

ZAKŁAD TRAKCJI AUTOBUSOWEl Mtfi

_ KOROWCÓW Z I KASI^Óraz^^^AT
PFAWA jazdy wydanych prSd I I.

Praca zmianowa, wynagrodzenie według 
taryfikatora obowiązującego w zakładach ko­
munikacji miejskiej plus premia regulamino­
wa za oszczędność paliwa, ogumienia prze­
biegi międzynaprawcze, pełne umundurowa- 
me zimowe i letnie, deputat węglowy ito

Wszystkim kandydatom samotnym snoza 
Warszawy zapewniamy zakwaterowanie w ho 
telu robotniczym.

KAT.

Lekarzom Szpitala Onkologicznego w Pozna­
niu, całemu Zespołowi Pielęgniarskiemu Od­
działu Ogólnego i Chirurgicznego za troskliwą 
opiekę i okazanie serca w chorobie i ostat­
nich chwilach życia naszego syna

Wojciecha Przewoźnego
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składają

RODZICE
________________ ____________________ 33325g

Panu Prof. Dr. Preislerowi, Panu Dr. Ruciń- 
skierpu, Pani Dr. Adler i Pani Dr. Wróblew­
skiej, pozostałemu Personelowi Lekarskiemu 
oraz wszystkim Siostrom i Pielęgniarkom z Od­
działu „A” Szpitala Miejskiego im. Fr, Raszeji 
za nadzwyczaj troskliwą i serdeczną opiekę 
w okresie bardzo ciężkiej choroby mego męża 
i naszego ojca, śp.

Antoniego Suzańskiego
składamy

JAK NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE
ZONA, CÓRKA I SYNOWIE

33476g

Zainteresowani proszeni są 0 zgłaśzanie się 
w sprawie bliższych informacji do Działu 
Zatrudnienia Kadr i Szkolenia - Warszawa 
ul. Przyokopowa 28, pokój 39 w godz 7 do 14 
w soboty do 12,  ’ W5780

Poszukuję pustego poko­
ju na okres 1 roku w 
miejscowości k. Pozna­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla ' 
330C5g.

WIELOBRANŻOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
W PNIEWACH, ulica Poznańska 2, zatrudni 
zaraz:

KIEROWNIKA DZIAŁU PRODUKCJI 
BRANŻY ODZIEŻOWEJ (produkcja spod­
ni).

Wymagane wykształcenie średnie zawodowe 
i praktyka. Zgłoszenia kierować pod adresem 
Spółdzielni. W634 3

Zamienię samodzielny ! 
duży pokój z kuchnią i 
łazienką, c. o., przy ho­
telu „Merkury” na po­
dobne lub dwupokojowe. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
32699m.
Zamienię półsuterenę na­
dającą się na warsztat 
pow. 78 m? (Rynek Jeżyc 
k) na mieszkanie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 32701m.

STUDIUM PEDAGOGICZNE
przy

WYŻSZEJ SZKOLE EKONOMICZNEJ
PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA

NA KURS PEDAGOGICZNY 
dla absolwentów wyższych szkół ekono­
micznych, nie posiadających uprawnień do 

nauczania w technikach zawodowych.
Bliższych informacji w tej sprawie udziela 
Wydział Ogólno-Ekonomiczny Wyższej Szkoły^ 
Ekonomicznej przy ul. Marchlewskiego, — S 
codziennie z wyjątkiem sobót od godz. 9 do 11

Gniezno — sprzedam dom 
wyłączony na piętrze, 
mieszkanie z wygodami 
wolne. Oferty Biuro O- 
gioszeń. Grunwaldzka 19 
dla 3274Qg.  
Sprzedam d«m jednoro­
dzinny w Poznaniu. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
32775g. _ __________ _
Kupię parcelę budowlaną 
niedużą przy tramwaju 
lub nad Jeziorem Kier- 
skim może być z altaną 
mieszkalną. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 d'la 32799g.

DYREKCJA PGR BIAŁA, pow. Trzcianka 
trudni zaraz:

2 PRACOWNIKÓW kwalifikowanych 
obory z członkami rodzin do pracy 
oborze.

za-

do 
w

Młode małżeństwo po­
szukuje pokoju z kuch­
nią, wyłączonego, względ­
nie pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
d’la 32705 m.

Nier ilchomośc

Mieszkanie zapewnione w nowym bloku, 
miejscu szkoły, sklepy, kino, autobus. W6316

Na

Zamienię pokój jedno­
osobowy w śródmieściu 
na większy. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 32706m.

Sprzedam działkę z pra­
wem budowy domku 
jednorodzinnego w Lu­
boniu. Wiadomość: Wol­
sztyn, Nowotki 15. 32425g

Willę kupię od właścicie­
la wyłączoną, posiadam 
do zamiany samodzielne 
mieszkanie 55 m! wyłą-
czone. Oferty Biuro Oglo-

Sprzedam połowę domu 
bliźniaczego (stan suro- 
wy, przy Grunwaldzkiej, 
blisko tramwaju). Bol­
kowi cka 15 . 24273g
Sprzedam domek jedno­

szeń, Grunwaldzka 19 dla I rodzinny okolica Poznań- 
5'2684g. i Wola. Warunek pokój

WIEI OBRANŻOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
W PNIEWACH, ulica Poznańska 2 zatrudni 
od 1 października br.

KIEROWNIKA TECHNICZNEGO.
Wymagana znajomość branży metalowej oraz 
wykształcenie co najmnięj średnie techniczne 
z dłuższą praktyką.
Wynagrodzenie do omówienia.
Zgłoszenia kierować pod adresem Spółdzielni.

W6314

Pokój, kuchnia, samo-
dzielne, dozorstwo za_
mienię na równorzędne
bezwzględnie 
Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
327 32m.

większe. 
Ogłoszeń, 
19 dla

Przyjmę panów na pokój.
Promienista 140 . 32735m.
Poszukuję pokoju z ku­
chenką lub pokój wy- 
łąęzony. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 32739m.

Samochody
„Fiat - Giardiniera” — 
przebieg 28.000 km, sprze­
dam. Oferty K-6856 „Pra­
sa”, Kraków, Wiślana 2.

K 60 3'8
Sprzedam .Warszawę”
po kapitalnym remoncie. 
Podolany, Truskawiecka 
nr 7.____________32335g
Sprzedam samochód mar-
ki „Skoda 1102” do­
brym stanie. Kępno, Wie-

17453pluńska 7.

Studentka pierwszego ro­
ku farmacji, poszukuje 
pokoju jednoosobowego 
lub dwuosobowego naj­
chętniej z łazienką. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 32536m.
Poszukuję pokoju dla 
dwóch stuc?entek AM. 
A. Wengerek, Gniezno, 
ul. Dąbrówki 28. 32752g 
Małżeństwo studenckie
poszukuje pokoju po-
kc.ju z kuchnią na okres 
1 roku. Oferty Biuro O- 
płoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 32559g.

Gospodarstwo 
ha, 3 jeziora 
15 ha lasu, 10 
budowaniem 
sprzedam za

Rybne 14 
zarybione, 

ha roli za- 
okazyjnie 
350.000 zł.

Miejskie ogrodnicze 4 ha 
zabudowaniem, 180.000 zł. 
Ogrodnicze 3 ha zabudo­
waniem, 100.000 zł. Dom

Okazyjnie sprzedam 3,02 
ha ziemi w tym 0.25 ha 
łąki. Szkoła, kościół, au­
tobus na miejscu. Wy- 
dorowo, pow. Kościan — 
Henryk Wojciechowski, 
Krzycko Wielkie, powiat

wyłączony. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 32814g.

Leszno. 32707g

nowoczesny ogrodem
wyłączony, 350.000 zł. Po-
łowa willi, 3 pokoje,
275.000 zł, ogrodem i ga­
rażem poleca: Adamski, 
Poznań, Małeckiego 21.

33587g

Spiesznie poszukuję w 
dzierżawę gospodarstwo 
rolne, albo kupię na do­
godnych warunkach. O- 
feity Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 32722g.

Kupię willę, pół domu 
bliźniaczego do 110 mŁ 
posiadam do zamiany 
mieszkanie 3-pokojowe, 
komfort, wyłączone, cen­
trum miasta. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 32S16g.

Kawalerkę większą, wy­
łączoną poszukuję spiesz­
nie lub zamienię pokój z 
kuchnią na 2 pokoje z 
kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla l'3616g.
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią (bloki) w Dębicy na 
podobne w Poznaniu. Dy- 
maczewska, Dębica - Osie 
dle, Matejki 21 m. 19.

17278p
Pan poszukuje samodziel­
nego pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 32652m.
Panienki pracujące przyj- 
mę. Pokój wspólny. Ju- 
nikowo, Małoszyńska 13.

32658m
Dwie panienki pracują­
ce poszukują pokoju. O-

Grunwaldzka 
32662m.

Ogłoszeń,
19 dla

Pracujący poszukuje o- 
sobnego pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
walc?zka 19 dla 32679m.
Dwa pokoje, kuchnia 
wyłączone poszukuję lub 
wynajmę pokój z uży­
walnością kuchni. Płatne 
z góry. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 32720m.

W dniu 25 września 1964 r. zasnął w Bogu, 
opatrzony Sakramentami św., po długich i cięż­
kich cierpieniach, mój drogi mąż, ukochany 
brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 47, śp.

Gereon Roesler
Pogrzeb odbędzie się we 

o godzinie 15.15 na cmentarzu
wtorek.
na Junikowie,

bm.,

W smutku
ŻONA, BRAT

pogrążeni
I RODZINA 

33574?

Dnia 27 września 1964 r. rozstała się z nami, 
opatrzona Sakramentami św., przeżywszy lat 59. 
moja najdroższa żona, nasza ukochana matka, 
najlepsza teściowa i najtroskliwsza babunia, śp.

Bożenna Maria lachowska
z domu HYLLA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 29 bm., 
o godzinie 15.30 w Jarocinie, z domu żałoby.

W ciężkim smutku pogrążeni
MĄŻ, SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI

I RODZINA
Jarocin, Al. Tadeusza Kościuszki 14.

33575g

W dniu 26 września 1964 r. śmiercią tragiczną 
zakończył swój pracowity i pełen poświęcenia 
żywot, mój najdroższy i nigdy niezapomniany 

troskliwy i kochany tatuś, syn, brat, 
zięć, szwagier i wujek, śp.

Jan Sulski
Przeżywszy lat 41.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm., o go­

dzinie 13.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W głębokim żalu i smutku pogrążeni

ŻONA, SYN I RODZINA
Poznań, ulica Kościuszki 82 m. 11, 

"Orszawa, Stęszew, Bydgoszcz, Szczecin, Toruń.

Gmnwaldzka M

Małżeństwo, studenci me­
dycyny, poszukuje poko­
ju (okres studiów). Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 32753m.

Sprzedam 7 ha ziemi z 
zabudowaniem murowa­
nym. Oświetlenie elek­
tryczne. Ziemia kl. IV i 
V — cena 36 tys. zł. Kar- 
watka, Blinek, poczta Ją-

Dom jednorodzinny, wy­
łączony duży ogród, wol­
ne mieszkanie sprzedam. 
Piątkowo, Wiśniowa 16, 
tel. 455-74. 32736g

Sprzedani domek jedno­
rodzinny w surowym sta­
nic 85 m2, 3 pokoje, ku- 
chnia, łazienka, garaż, 
naprzeciwko Ogrodu Bo­
tanicznego. Oferty kiero­
wać Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 32821g.

Pokój, kuchnia z dozor- 
stwem, zamienię bez do- 
zorstwa. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla n762m.
Zamienię l*/s pokoju, ku.
chnia,
dzielne —
Oferty Biur 
Grunwaldzka 
32779m.

IV piętro, samp- 
większe

błonńa. 17276p
! Sprzedam działkę pod 
budowę domku jednoro­
dzinnego. Piechocka — 

! Chodzież, plac Komuny 
] Paryskiej 4. 17284p

Sprzedam dom piętrowy 
jednorodzinny, przysto­
sowany na dwie rodziny 
do ' zamieszkania po wy­
kończeniu robót wykoń-

Sprzedam domek z ogro­
dem w Wągrowcu. Po­
znań, Promienista nr 27 
m. 16. 32847g

ezeniowych Poznań -
Naramowice. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldtz- 
ka 19 dla 32738g.

Ogłoszeń,
19 dla

Dwóch młodych asysten­
tów poszukuje pokoju. 
Oferty: ul. Stalingradz- 
ka 26, pokój 417. 32730m
Student matematyki po­
szukuje pokoju jedno­
osobowego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 32781m.
Samodzielny pokój nie- 
wyłączony 35 mt wydzie­
loną kuchnią, śródmieś­
cie — zamienię na po­
koik dla starszej osoby. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Giunwaldzka 19 dla 
32800m.
Kawalerkę. kuchenka,

! łazienka, samodzielne sta­
re budownictwo, parter, 

i centrum — zamienię na 
I duży pokój z kuchnią, 
samodzielne. Korzystne 
warunki. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 32802m.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, piętrowy, pół do­
mu bliźniaczego, stanie 
surowym — Poznań, 
Świerczewo. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 32666g.
Sprzedam tanio gospo­
darstwo rolne 7 ha z bu­
dynkami, położone w Ko-
narzewie. Cena około
“60.000 zł. Zgłoszenia: Ma­
ria Kuik (wdowa), Kona- 
rzewo poczta Konarzewo
pow. Poznań. 32678g
Kupię domek w Pozna­
niu lub okolicy do 120 
tys. Zł lub poszukuję mie­
szkania wyłączonego. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 32680g
'lt bliźniaczej willi wy­
łączonej kupię z długiem 
hipotecznym (przy tram­
waju), posiadam samo­
dzielne komfortowe mie-
szkanie, 
pokojowe

wyłączone — 1’A
do

Óterty Biuro
zamiany. 
Ogłoszeń

Grunwaldzka 10 dla 32685g.

Dnia 27 września 1964 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, nasz ukochany ojciec 
i dziad'ek, przeżywszy lat 70, śp.

Karol Dux
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 bm., 

o gędzinie 17 z kaplicy cmentarnej na Naramo­
wicach.

W smutku pogrążona
RODZINA

33650g

Dnia 27 września 1964 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot, opatrzona Sakramentami św., 
po długich i ciężkich cierpieniach moja naj­
droższa i najukochańsza matka, teściowa, bab­
cia, siostra, szwagierka i ciocia, śp.

Zofia Czlapczyńska
z domu WRONIECKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm., o go­
dzinie 15.15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKA Z MĘŻEM, CÓRECZKĄ I RODZINA

33652m

Dnia 27 września 1964 r. zmarł mój najdroższy 
mąż, ukochany ojciec, teść, dziadek i stryj,. 
przeżywszy lat 84, śp.

Wincenty Trepiński
Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm., o go­

dzinie 16.45 z kaplicy cmentarza na Junikowie 
(Poznań).

O ciężkiej i bolesnej stracie zawiadamia
ŻONA Z CÓRKĄ, SYNAMI I RODZINĄ

Wronki, Poznań, Warszawa. 33669g

Sprzedam parcelę w Po­
znaniu, przy tramwaju, 
pełnouzbrojoną, bieżące 
zezwolenie zabudowy dwu 
rodzinnej. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 3274Ig.
Barak — 2 pokoje, kuch­
nia, piwnica, gaz, siła, o-
gród' 1.000 
kówku — 
sprzedam. 
Ogłoszeń 
dla 32755g,

m! w Puszczy- 
cena 220.000 zł
Oferty Biuro

Grunwaldzka 19

Sprzedam dom z
I dem, 
1 niem, 
kacja 
sowa.

wolnym 
dogodną

ogro-
mieszka- 
komuni-

kolejowa. aptobu-
Likowska Rako-

niewice, pow. Wolsztyn, 
ul. Krystyny 20 . 32766g

Kupię spiesznie dom jed­
norodzinny, wzgl. dwu­
rodzinny z pomieszcze­
niem na warsztaty rze­
mieślnicze, bądź też z 
dużą parcelą ca 1.260 m* 
w granicy 300.060 zł. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 32849g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, piętrowy, wolny z 
ogrodem. Leon Barczak, 
Witkowo, Poznańska 12.

32860g
Korzystnie sprzedam pół 
domu mieszkalnego i pół 
gospodarczego, pięć mórg 
ziemi w Borowcu, poczta 
i stacja kolejowa Gadki, 
blisko Poznania. Jadwiga
Czarnecka. 32867g
Działki 
granicy 
nikacja 
sprzeda

budowlane przy
Poznania (komu-
miejska), 
właściciel.

tanio 
Ofer­

ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 32870g.

KOLEDZE

mm. inż. Romualdowi lachowskiemu
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci
MATKI 

składają 
KOLEŻANKI I KOLEDZY

PRACOWNIA E-2
W POZNANIU

ENERGOPROJEKT

SCŚOSg

Dnia 19 września 1964 r. zmarł nagle, prze­
żywszy 78 lat, namaszczony Olejami św., mój 
ukochany mąż, nasz drogi ojciec, teść i dziadek, 
śp.

Kazimierz Ostrowski
Pogrzeb odbył się w Krynicy, dnia 22 wrześ­

nia. Nabożeństwo żałobne odprawiono naza­
jutrz.

ŻONA,
Poznań,

W głębokiej żałobie
SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI

Warszawa, Gdańsk. 33556g

Dnia 26 września 1964 r. po krótkich, lecz 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., zakończył swój pracowity żywot mój naj­
droższy mąż, nasz najukochańszy ojciec, teść, 
dziadek, zięć i wujek, przeżywszy lat 62, śp.

Andrzej Nowakowski
Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm., o go­

dzinie 16.30 z kaplicy cmentarza przy ul. Lu- 
tyckiej (Sołacz).

O ciężkiej i bolesnej stracie zawiadamiają
ŻONA I RODZINA

Poznań, ulica Jeżycka 50 m. 32. 33658g

Wielebnemu Duchowieństwu, Szanownej Dy­
rekcji, Gronu Nauczycielskiemu, Rodzicom 
i Kochanej Młodzieży IV Liceum Ogólnokształ-
cącego Poznaniu, Koleżankom, Kolegom
i Przyjaciołom za serdeczny uó'ział w pogrze­
bie, śp.

Wojciecha Przewoźnego
PODZIĘKOWANIE SKŁADAJĄ

RODZICE I BRAT
33324g

Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, [Yiarian j _ C-znmnacki Tpctaw Tnkarskr Wiesław Porzycki (zastępca re-Redaguje Kolegium: ,s
daktora naczelnego). Mieczysław Skąpski,

<Ha “zytelników 657-18;dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31 wydawcV^
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Nawijarka warstwowa HP-02 do cewek
ZAKŁADY METALOWE

URZĄDZEŃ ELEKTRONICZNYCH „D EME T” 
w DEBRZNIE, woj. koszalińskie 
oferują do sprzedaży

NAWIJARKI WARSTWOWE NP-02 
do nawijania cewek elektrotechnicznych 
o przekrojach rdzeni okrągłych i prosto­

kątnych — drutem izolowanym 
lub bez izolacji.

Zakłady są jedynym producentem krajowym 
NAWIJAREK NP-02.

Cena kompletnej nawijarki ze stołem i wiesza­
kiem alumin. — 18.400 zł, bez stołu — 13.400 zł.

Ostateczny termin składania zamówień 
na rok 1965 — do dnia 1 listopada 1964 r.

W zamówieniach prosimy podawać 
numer konta bankowego oraz sposób zapłaty.

Przetargi

WIELKOPOLSKA SPÓŁDZIELNIA OGROD­
NICZA POZNAN, Szkolna 13 ogłasza PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na

SPRZEDAŻ SAMOCHODU OSOBOWEGO
WARSZAWA nr nr silnika 20097449, pod­
wozia 029942,

który odbędzie się 5 października br. w Pozna­
niu, ul. Kościuszki 91 i tamże można go oglą­
dać.

Cena wywoławcza 30.000 zł, wadium należy 
wpłacić dzień przed przetargiem w kasie 
Wlkp. Spółdz. Ogrodniczej.32924
SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „METALO­
WIEC” W POZNANIU, ul. Bułgarska 39a — 
ogłasza PRZETARG na

REMONTY KAPITALNE do końca br. na­
stępujących MASZYN:

i. Tokarka pociągowa SN 20
2. Tokarka rewolwerowa Rh-32
3. Prasa mimośrodowa 12,5 t
Szczegółowych informacji udziela Dział Gł.

Mechanika w biurze Spółdzielni — tel. 624-65.
Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Zastrzega się dowolny wybór oferenta i unie­

ważnienie przetargu bez podania przyczyn.
K6229

Sprzedam parcelę uzbro- l 
joną pod budowrę. Wi- 
niary, żegockiego 9 m. [ 
11.32875g
Sprzedam parcelę 1.100 
m: pod budowę w Lubo­
niu 3. Białas, Poznań, 
Prądzyńskiego 55 m 6. 

t'2383g
Sprzedam okazyjnie dom ' 
z ogrodem na Górczynie . 
z wolnym mieszkaniem, j 
Oferty Biuro Ogłoszeń, i 
Grunwaldzka 19 ć£a 32834g

Pożyczki 10.060 zł poszu­
kuję. Dobre warunki. Ó- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 d’la 32955g
rerma „Chinchilla” —
Grywałd, powiat Nowy 
larg, udziela pisemnych 
informacji o ho owi! 
szynszyli. K6037

Ostrzegam przed pod­
szywającymi się pod 
moim nazwiskiem stroi­
cielami fortepianów. Stro­
jenia i naprawy fortepia­
nów wykonuję li tylko na 
zlecenie Drygąs, Poznań, 
Chudoby 15, tel. 99-79.

33162g

Samotny, mechanik sa­
mochodowy, lat 48, wy­
soki, wygląd sympatycz­
ny, bez nałogów, pozna 
panią tęgą od lat 35—50. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 32790g.__  
Inteligentnego wykształ­
conego pana lat 45—50 
pozna w celu matrymo­
nialnym brunetka, wy­
kształcona, niezależna z 
mieszkaniem w Poznaniu. 
O-ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 32917g

Wstrząśnięci tragiczną śmiercią naszego przy­
jaciela i kolegi — współzałożyciela Spółdzielni 
Pracy „Usługa” w Poznaniu

Jana Salskiego
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

ŻONIE I RODZINIE

składają

P. O. P. Rada Zarząd 
SPÓŁDZIELNI PRACY»„USŁUGA”

W POZNANIU
M6298

PROGRAM I: 7.25 Muzyka poranna; 7.45 „Błę­
kitna sztafeta”; 8.05 Muzyka i aktualności; 8.30 Pio­
senka dnia; 8.50 „Z mojej teczki”; 9 Audycja dla 
klas V; 9.40 Dla przedszkoli; 10 Polska muzyka 
symfoniczna; 11 „Jak hartowała się stal” — fragm. 
pow.; 11.“0 Orkiestra PR w Krakowie; 11.50 Audy­
cja z cyklu „Rodzice a dziecko”; 12.45 Na swojską 
nutę; 13 Audycja dla klasy V; 14.15 Mówi Rozgłoś­
nia Harcerska”; 15.10 Mozaika muzyczna; 15.30 Z ży­
cia ZSRR; 16 Z muzyki baletowej; 16.35 Program 
młodzieżowy „Ja i praca”; 17.05 „List z Polski”; 
17.50 Publicystyka międzynarodowa; 18 Koncert 
dnia; 19.15 Kwadrans piosenek; 19.30 „Nasze i kraju 
lat 20” aud. dok.; 20.26 Sport; 20.35 Słuchowisko; 
22.05 Koncert życzeń muzyki poważnej.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20, 23.
PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 8.35 Przegląd 

prasy literackiej; 8.45 Muzyka poranna; 9.50 Publi­
cystyka międynarodowa; 10.20 Muzyka dla wszyst­
kich; 11.40 Ekonomiczny problem tygodnia; 12.50 
„My i nasze dzieci”; 13.25 „Almanach radiowy”; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Utwory fortepianowe; 
15.3(1 Dla dzieci „Triumf pana Kleksa” — ode. pow.; 
16.25 Z cyklu „Ziemia — Niebo — Ziemia”; 16.35 
Znane orkiestry; 17.12 Pianiści grają drobne utwo­
ry; 18.50 Mówi Technika; 19.05 Muzyka i aktual­
ności; 19.30 Koncert z sali Filharmonii Narodo- 
wej — Ork. Kamer. Państw. Filharmonii Moskiew. 

_20'25 „Bzień nad zatoką” — fragm. opow.; 
20.45 d. c. koncertu; 21.52 Sport; 22.10 Audycja 
z cyklu „Socjalizm a gospodarka chłopska”; 22 95 
Nowości programu III; 23.25 Melodio rozrywkowe.

WIADOMOŚCI: 5.30 , 6.30, 7.30, 8.30, 12.05 16, 19, 
21.25, 23.50.
TELEWIZJA
i Ji7i^Pr?gram d?’a <10k >; 17-25 Festiwal Teatrów 

h ~ .”JS,cłka bohaterem” widów. Teatru 
Sec? Bok(P°*nań); 18-10 Film dla 
lS« rńw^i : 18-35 Polska Kronika Filmowa (lok.); 
servinv moTskich (Gdańsk): 19.05 Film
no? CW l9*?0 ”P!ob” (W-wa); 19.50 Dobra-
ńrno- 1 20 ®z,-nnik; 20.30 „Początek drogi” —
sk? 20-50 FHm fah- ™»nuń-

”P°ste ^stantc” od 1. 14 (lok.); 22.30 Aktualno- 
(W wa>: 22-50 Wiadomo.

Telewizja zastrzega sobie prawo zmian.



Rolnicy wielkopolscy sprząta­
ją z łąk ostatni pokos siana. 
Zbiór jest dosyć dobry, a za­
pas dobrepo siana przyda się 
na zimę. Na zdjęciu: zbiór 
siana na łąkach nadwarciań­
skich w okolicach Między­

chodu. (emp)
Fot. — K. Przychodzkl

Gromada Pawłowice 
przoduje w zbiórce 

• na SFOKiS
Mieszkańcy powiatu le­

szczyńskiego znam z wielu 
inicjatyw i czynów społecz­
nych — przekazali na konto 
SFOS od początku działalno­
ści prawie 3 miliony zł. W ro­
ku bieżącym wpłacili już 
224 000 zł to znaczy, że roczny 
plan wykonali w 75,5 proc. 
Dar na Społeczny Fundusz 
Odbudowy Kraju i Stolicy, w 
przeliczeniu na jednego miesz 
kańca wsi leszczyńskiej wy­
nosi 5.88 zł, a więc więcej 
aniżeli przeciętna wojewódz­
ka. Na szczególne wyróżnie­
nie zasługuje ofiarność mło­
dzieży szkolnej. W 35 szko­
łach wykonano już roczny 
plan świadczeń. Najlepsze wy 
niki zbiórki osiągnęła? groma­
da Pawłowice — 95,7 procent 
planu rocznego. Wiele jej nie

Realizujemy wnioski przedzjaz<lo*e

Więcej wnikliwości
Rozwinięta przed IV Zjazdem PZPR dyskusja, a także 

i jej wymowa w trakcie samego Zjazdu wykazały, że
cały naród, wyraża pełne poparcie dla polityki partii.

ustępują miasto Osieczna
— 80,2 procent i Krzycko Wiel 
kie — 71 procent.

Wśród sporej liczby ofiar­
nych działaczy na szczególne 
wyróżnienie zasługują tacy 
aktywiści jak: Józef Hojnac- 
ki, Czesław Marcinkowski, 
Bronisław Rzeźniczak z Lesz­
na, Jan Markowiak z Kako- 
lewa, Ignacy Florczak ze Zba 
rzewa i wielu innych.

Dzięki ofiarności mieszkań­
ców powiatu i przy pomocy 
finansowej SFOS w wysoko­
ści ponad 2 miliony zł wybu­
dowano w czynie społecznym 
piękną szkołę we Włoszako­
wicach, dom Kultury w Ką- 
kolewie, remizy strażackie w 
Zakowie i Zbarzewie, dwa 
piękne ośrodki wypoczynko­
we w Boszkowie. Przebudo­
wano również dotąd niewy­
korzystany obiekt tak zwany

Znalazło to m. in. wyraz w 
latów zgłoszonych w czasie 
poprawy warunków życia i 
cych jeszcze niedociągnięć.

Także społeczeństwo miasta 
i powiatu ostrowskiego zgło­
siło 202 wnioski i postulaty 
do tej pory załatwiono ich 50. 
Zdarza się, że instytucja zo-
bowiązana do załatwienia
wniosku nie zaaaje sobie tru­
du

cej 
dy.

dogłębnego zbadania spra- 
i udzielenia wyczerpują- 
odpowiedzi. Oto przykia- 
Hurtownia nr 3 Arged w

„Malaga” Rydzynie _ na
szkc-łę. Ponadto dokonano re­
montów 12-tu świetlic. (R)

A. B. — Gniezno. — List Pana 
przekazaliśmy do PRN w Gnieź­
nie. O wyniku interwencji zawia­
domimy. (2012)

Ernest D. pow. Czarnków. — Za 
stałe miejsce pracy pracowników 
leśnych — uważa się teren leś­
nictwa. W przypadku delegacji 
poza stałe miejsce pracy przysłu­
gują Panu diety, zwrot kosztów 
podróży (według zasad obowią­
zujących dla pracowników’ admi­
nistracji lasów państwowych)

(1262*

MUZYKA

tysiącach wniosków i postu-
djskusji, 
pracy,

a prowadzących do
usunięcia występują-

na stacji PKP w 
cach z bufetem,

Skalmierzy-
Ostrowskich

Zakładów Gastronomicznych. 
WZPH Poznań nie widziało 
specjalnych przeszkód w za-
łatwieniu 
że bufet 
bytowego

tej sprawy mimo, 
Ośrodka socjalno- 

zaopatruje pracow-

Stajem lisków Czytelników

Co z „wekami"?
Mamy w tym roku wyjątkowy urodzaj owoców, szcze­

gólnie jabłek. Dla gospodyń domowych jest to więc 
świetna okazja do przyrządzenia przetworów na zimę. Nie­

stety brak szkieł do zapraw’. O kłopotach z zaopatrzeniem 
w szkła pisze do nas wiele Czytelniczek.

Jedna z nich (H. S.) stwier 
dza m. in.: „To jest bolączka
(brak szkieł przyp. red.)

Kaliszu posiada wszystkie 
magazyny w oddalonych o 10 
km Skalmierzycach. Wniosko­
wano więc, by biura prze­
nieść również do Skalmierzyc. 
W odpowiedzi Arged lakoni­
cznie stwierdza, że... decyzję 
o zmianie rejonizacji może 
podjąć tylko Wydział Handlu 
Frezy, ium WRN w Poznaniu. 
A przecież nie chodziło o ża­
dną zmianę rejonizacji, tylko

ników po cenach zniżonych. 
Ale ośro ek z góry i bez pró­
by przedyskutowania, usto-

kości 700.000 zł, który pozwo­
li na wybudowanie 500 mb. 
odcinka ulicy. Pozostała część 
— około 600 mb. powiną być 
zbudowana przez Ostrowskie 
Zakłady Betoniarskie oraz 
miejscowe społeczeństwo.

Są i takie wnioski, które mimo 
swej słuszności nie mogą być 
zaraz zrealizowane, gdyż wjmaga 
to znacznych inwestycji lub oo- 
ważnych nakładów finansowych. 
Przykładem wniosek pracowni­
ków stacji PKP Skalmierzyce w 
sprauie budowy torów, łączących 
stronę wschodnią z zachodnią. 
Myśl uznana została przez DOKP

dy

sunkował 
twierdząc,

się negatywnie 
że prowadzi on

o skoncentrowanie 
przedsiębiorstwa w 
miejscowości!

agend 
jednej

Podobnych przykładów jest 
więcej. W Odolanowie np. wy­
sunięto wniosek o poprawę 
jakości pieczywa produkowa­
nego przez piekarnię GS. Od­
powiedź zarządu brzmiała że 
chleb wypiekany w Odolano­
wie jest ciemniejszy, ale sma­
czniejszy.

Nie inaczej wygląda spra­
wa załatwienia przez Ośro­
dek socjalno-bytowy w Lesz­
nie wniosku w sprawie połą­
czenia bufetu prowadzonego

Frontem do nowego słuchacza
o rganizowane przez Filharmo-

nię
WKZZ

przy współudziale
Redakcji Expressu —

poprowadził Szostak żywioł o-

„Koncerty Poznańskie” cieszą się 
ostatnio niemałym powodzeniem. 
Dowodem są aż 3 takie imprezy 
odbywające się regularnie co mie­
siąc. Właśnie słuchaliśmy XIX — 
z kolei programu, który ot­
worzyła uwertura do „Wolnego 
Strzelca” K. M. Webera. Utwór 
wprowadził audytorium w krainę 
romantyzmu, w fantastyczny na­
strój lasu z baśni, tajemniczych 
duchów i czarów. Łatw'o uchwyt­
na, popularna lecz przecie pełna 
polotu muzyka weberowska za- 
dyrygowana została z dużą ener­
gią i brawurą rytmiczną przez 
Zdzisława Szostaka (na czele or­
kiestry symfonicznej).

wym wigorem batuty, a orkiestra 
zagrała bez zarzutu (gorące owa­
cje sali). Drugim solistą wieczoru
był wokalista wszakże słowo
najłatwiej trafia do słuchacza. W 
wykonaniu Andrzeja KizeWettera 
(bas) pięknie wypadła ballada 
„Dziad i baba” Moniuszki, inter­
pretowana nieprzeciętnie muzy­
kalnie i z autentycznym zacię­
ciem aktorskim. Także ujmowała
pieśń ,Missisipi” Kerna, lecz tu-
taj partia solowa wydawała się
trochę za niska dla artysty. W su­
mie: Państwowa Filharmonia
Poznańska zmontowała imprezę, 
jakże pożyteczną i potrzebną, bo 
umuzykalniającą szersze kręgi 
społeczeństwa.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

działalność zamkniętą.
Do podoi”";’ h odpowiedzi nale­

ży także pismo DOKP Wrocław 
na wniosek o budowę budynku 
stacyjnego. Czytamy ni. in.: .bu­
dowa budynku stacyjnego na 
przystanku osobowym w Pawło­
wie do roku 1970 nie jest prze­
widziana”. Ani słowa wyjaśnie­
nia, czy badano możliwość przy­
spieszenia budowy, czy analizo­
wano słuszność wniosku...

Jedna czwarta wniosków, 
zarejestrowanych w KP PZPR, 
została już załatwiona. O 
czym one traktowały i w jaki 
sposób je załatwiono? Oto 
kilka przykładów. W trosce o 
zapewnienie kadry fachowców 
dla rolnictwa, wysunięto wnio 
sek o zmianę profilu nau­
czania ZSZ w Odolanowie, 
kształcącej dotychczas m. in. 
stolarzy, tapicerów itp. Cho­
dzi o wprowadzenie nauki w 
zakresie zdobywania zawodu 
ślusarza maszyn rolniczych i 
mechanika-traktorzysty. V*nio 
sek ten zyskał aprobatę Ku­
ratorium Okręgu Szkolnego 
Poznańskiego, a zmiana pro­
filu została już zapoczątko­
wana. Aprobowany został tak­
że wniosek o budowę interna­
tu dla Liceum Pedagogiczne­
go Wychowawczyń Przedszko­
li w Ostrowie. Internat taki 
na 250 osób, zostanie wznie­
siony w roku 1966.

Wniosek pracowników Za­
kładów' Betoniarskich w spra­
wie budowy ulicy Rejtana w 
Ostrowie (truć nej do przeby­
cia w słotne dni wiosny i je­
sieni), przy której położony 
jest nowy, duży zakład tego 
przedsiębiorstwa, będzie w 
najbliższym roku realizowa­
ny wspólnie przez Betoniarnię, 
Prezydium MRN i społeczeń­
stwo tego rejonu. Prezydium 
MRN otrzymało na ten cel 
limit inwestycyjny w wyso-

słuszną, ale zbyt duże nakla- 
inwestycyjne nie zezwalają 

jej zmaterializowanie w naj- 
:szym czasie. Mimo gotowej

dokumentacji, nie uda się 
budować torów prędzej niż w

roku 1966.

Problem 
patrzenia

właściwego roz- 
wszystkich wnios-

ków i postulatów jest tros­
kliwie i na bieżąco śledzony 
przez KP PZPR. Daje to 
gwarancję, że zawarty w nich 
ładunek myśli i troski społe­
cznej będzie z pożytkiem wy’ 
korzystany. (bs)

wszystkich gospodyń, które 
mając do dyspozycji owoce i 
jarzyny, nie mogą ich zużyt­
kować. Trudności z otrzyma­
niem szkieł, powtarzające się 
co roku, w tym sezonie wo­
bec urodzaju owoców urosły 
do rangi problemu”.

Istotnie problem jest to kło 
potliwy i w dodatku trudny 
(choć możliwy — zdaniem re­
dakcji) do rozwiązania. Dla­
czego? Na ten temat udzielił 
nam wyjaśnień dyr. Marian 
Kroll z hurtowni „Arged” w 
Poznaniu. Z podanych przez 
niego informacji wynika, że 
w III kwartale przydział 
szkieł dla Poznania i 8 po­
wiatów zaopatrywanych przez 
poznańską hurtownię (pion 
wieiski oddzielnie obsługuje 
WZGS) wynosił 1G5 000 szkieł. 
Obecnie do całkowitego zre­
alizowania poznańskiego jorzy 
działu pozostało jeszcze 15 000 
szkieł, czyli jeden wagon, któ 
ry ma nadejść w najbliższych 
dniach. Trzy dalsze hurtow­
nie „Argedu” znajdujące się 
w Kaliszu. Gnieźnie i Lesznie 
i obsługujące resztę woje­
wództwa otrzymały w bież, 
kwartale łącznie 210 000 szkieł. 
Są to jednak liczby zbyt małe, 
o czym świadczą kolejki przed 
sklepami. Natomiast w IV 
kw. br. przydział szkieł dla 
województwa poznańskiego 
wynosi ogółem 330 000 sztuk, 
z czego hurtownia poznańska 
otrzymać m?. 165 000 szt.

Usilne starania naszych za­
opatrzeniowców o zwiększe­
nie przydziałów dla Poznania 
i województwa nie odnoszą 
pożądanego rezultatu. Szkła 
przydzielane są bowiem dla 
poszczególnych województw 
wg rozdzielnika i na to po­
dobno nie ma rady. Wszystko 
zależy bowiem od producenta 
tego poszukiwanego towaru. 
Jak się okazuje, szkła wy­
twarza tylko jedna huta w 
kraju. k*óra mieści się w Pień 
sku n/Nysa. Poznańscy han­
dlowcy próbowali ulokować 
zamówienie na produkcję 
szkieł w Hucie Żary, dyspo­
nującej odpowiednimi urzą-

dzeniami do ich produkcji. 
Ale zakład ten odmówił gdyż 
„zawalony” jest produkcją 
eksportową.

Tyle oficjalnych wyjaśnień 
uzyskanych od handlowców.

Dziwny wydaje się jednak 
brak reakcji ze strony resortu 
hutnictwa szklanego, który — 
jak wynika z powyższych wy 
wodów — nie reaguje na po­
trzeby ludzi i handlu. Czy na 
prawdę nie można uruchomić 
dodatkowej produkcji w in­
nych zakładach? Skądinąd 
wiemy że produkuje się w hu 
tach różnego rodzaju butelki, 
słoiki itp. opakowania szkla­
ne do ednorazowego użytku. 
Nikt ich bowiem nie skupuje. 
Może warto by rozszerzyć 
skup opakowań szklanych, a 
uzyskany w ten sposób luz w 
hutach wykorzystać do pro­
dukcji poszukiwanych szkieł. 
W samym województwie po­
znańskim mamy przecież kil­
ka hut, nie mówiąc o reszcie 
kram.

W naszej sytuacji charakte 
ryzującej się na ogół małym 
procentem spożywanych owo­
ców i jarzyn niemożność peł­
nego skorzystania z urodzaju 
jest po prostu marnotraw­
stwem. Rzecz warta zastano-
wienia tvm bardziej że 
jest to pierwszy przykład 
skoczenia” przemysłu i 
dlu przez naturę.

M.

nie 
„za 
han

I.

KONKURS ORKI

30 ofiar

Czarne dwa dni
na wielkopolskich szosach
IV 

na 
ulicach

jeszcze w dwóch dniach 
wielkopolskich szosach i 
nie nastąpiło tyle wypad-

ków drogowych, ile zanotowano 
ich 26 i 27 bm. Tragiczny pion 
ubiegłej soboty i niedzieli to 20
katastrof, których zginęło 8
osób, a 22 doznały ciężkich obra­
żeń.

Oto informacje Wojewódzkiego 
Inspektoratu Ruchu Drogowego 
na temat śmiertelnych wypad­
ków:

Chludowo (pow. Poznań). Jan 
Skulski prowadząc „Warszawę” 
podczas wyprzedzania na trze­
ciego wpadł na drzewo i poniósł 
śmierć.

Kozarzewek (pow. Konin). Trak­
tor, kierowany przez Stanisława 
Woźniaka najechał Zygmunta 
Szkudelskiego, który prowadził 
rower prawą stroną szosy. Cykli­
sta poniósł śmierć na miejscu.

Przystajna (pow. Kalisz). z 
motocykla prowadzonego nieo­
strożnie przez Edwarda Borowia- 
ka spadła Maria Ludwiczak i po­
niosła Śmierć.

Białężyce (pow. Września). Je­
rzy Przybylski i Edward Cisło 
w stanie nietrzeźwym wracając 
na motocyklu z zabawy wpadli 
na drzewo. Obaj zginęli.

Lubin (pow. Kościan). Jerzy

Olejniczak prowadząc z nadmier-
ną szybkością „Syrenę” uderzył 
w drzewo. Pasażer Andrzej Olej­
niczak poniósł śmierć, a 3 oseby 
doznały ciężkich obrażeń.

Strzyżewo (pow. Gniezno). 17-

OSTRZESZÓW — Ostatnio na 
polach Państwowego Gospodar­
stwa Rolnego w Rogaszycach od­
był się III konkurs orki. Do kon­
kursu stanęło 13 traktorzystów, w 
tym 8 z kółek rolniczych i 5 z 
PGR-ów. I miejsce zajął Stani­
sław Nawrot z Państwowego Gos­
podarstwa Rybackiego w Rybinie, 
otrzymując nagrodę w wysokości 
1000 zł. Drugi okazał się Jan Je- 
rzyk z kółka rolniczego z Ostrze­
szowa, uzyskuj ąc nągrpcję w wyso­
kości 800 zł. Trzecią nagrodę (600 
zł) uzyskał Stanisław Jurkiewicz z 
kółka rolniczego w Bukownicy.

NOWA REMIZA
Wojewódzka Komenda Straży 

Pożarnych z Poznania przydzieli­
ła na budowę remizy 187 000 zł w 
Ostrzeszowie. Budowa była prowa 
dzona przy czynnym udziale człon 
ków OSP, którzy w ramach czy­
nów społecznych wykonali" wicie 
prac niefachowych. Ostatnia remi­
za strażacka została oddana do 
użytku. Znalazła w niej pomiesz­
czenie administracja Powiatowej 
Komendy Straży Pożarnej. Znaj­
dują się nowoczesne garaże, jak 
również świetlica i odpowiednie 
pomieszczenie dla dyżurujących 
strażaków, (hp)

KOŁKOWE GARAŻE
letni 
dząc

Henryk Bydyński prowa- 
bez uprawnień motocykl

wpadł na drzewo i poniósł śmierć.
Kokanin (pow. Kalisz). Na prze- 

jeździe kolejowym motocyklista 
Stefan Spalniak wjechał na po­
ciąg kolejki wąskotorowej. Kie-
rowca został ciężko 
sażer Jerzy Bazela 
szpitala zmarł.

O wyjątkowym 
przepisów świadczy

ranny, a pa- 
w drodze do

lekceważeniu 
także wypa-

dek który nastąpił w Pile: auto­
bus MPGK kierowany przez ... 
mechanika Eugeniusza Gila, któ­
ry był pijany i nie posiadał li­
prawnień 
rodzaju 
drzewo.

do prowadzenia tego
pojazdów, uderzył 
Sześciu pasażerów do-

znało ciężkich obrażeń.
By uzyskać pełen obraz stanu 

bezpieczeństwa na szosach trzeba 
podać dwudniowe wyniki dzia’al- 
ności MO: zatrzymano 50 praw 
jazdy, zatrzymano ponad 100 osób 
prowadzących po pijanemu po­
jazdy, ujawniono 1500 wykroczeń 
drogowych. Zastraszające! (ak)

KROTOSZYN Różopolu
(pow. Krotoszyn) dokonano prze­
kazania zaplecza technicznego 
miejscowemu Kółku Rolniczemu. 
Jest to pierwszy tego rodzaju o- 
biekt w gromadzie Krotoszyn-Po- 
łirdnic i jeden z pierwszych obiek­
tów oddanych do użytku w po­
wiecie. Dużym powodzeniem cie­
szył się zorganizowany z tej oka­
zji pokaz konkursowych cieliczek, 
owiec, drobiu oraz płodów rol­
nych i warzyw, obrazujący doro­
bek uczestników kursów przyspo­
sobienia rolniczego oraz pokaz 
szycia i prac ręcznych. Na zakoń­
czenie tej udanej imprezy prze­
prowadzono rolniczą „zgaduj-zga­
dulę”: (igj)

SZTANDAR DLA LOK
PLESZEW — W Choczu (powiat 

Pleszew) odbyła się uroczystość 
nadania Zarządowi Powiatowemu 
LOK sztandaru ufundowanego 
przez społeczeństwo powiatu, ja­
ko pierwszemu w województwie 
poznańskim. Drużyna LOK teih" 
torialnej obrony kraju w Choczu, 
jako najlepsza w powiecie, otrzy- 
mała proporzec. (Iki)

Śmiały eksperyment stanowiło 
umieszczenie w programie całych 
dwu (przecie obszernych) części z 
„Koncertu skrzypcowego D-dur ’ 
Czajkowskiego. Jakże łatwo tym 
sposobem znużyć mniej wyrobio­
nego słuchacza! Sytuację urato­
wało zaproszenie jako solistki 
Wandy Wiłkomirskiej, która 
wprost zelektryzowała wszystkich 
swymi olśniewającymi możliwo­
ściami techniki, wirtuozowskimi 
tempami i szczerym artyzmem 
bardzo nieakademickiej gry. Wił­
komirska rozpoczęła karierę ongi 
właśnie w Poznaniu, gdzie zabły­
sła podczas II Konkursu im. Wie­
niawskiego. Pamiętała to publicz­
ność, oklaskując artystkę serdecz­
nie i zmuszając do bisowania.

Druga część koncertu miała 
lżejszy i łatwiej „strawny” pro­
gram, zakończony znaną rapsodią 
„Italia” Caselli. Nieco zbyt hała­
śliwie choć efektownie instrumen- 
towane' owe „impresje włoskie”
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TEATRY
W POZNANIU

OPERA — g. 19 gościnny występ 
baletu amerykańskiego; POLSKI 
g. 18 „Ania z Zielonego Wzgórza”; 
OPERETKA — g. 19 „Cnotliwa Zu-* 
zanna”; MARCINEK — g. 16 i 19 
„Gdyby Adam był Polakiem”; g. 
20.30 — zamknięcie Przeglądu.

W WOJEWÓDZTWIE
— nieczynne.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: „Rewia 

snów” (austr., 16 1.); Noteć: „Wa­
kacje nad morzem” (rum., 9 !•)» 
CZARNKÓW: „Biały kanion”
(USA, 14 1.); GNIEZNO — Lecii:

„Nagie ostrze” (ang„ 16 1.); Polo­
nia: „Rancho w dolinie” (USA, 16 
1.); GOSTYŃ — „Gdy przychodzi 
kot” (czeski, 12 1.); JAROCIN — 
Echo: „Ludzie i bestie” (radź., 16 
1.); Cristal: „Rozwód po włosku” 
(Wł„ 18 1.); KALISZ — Kosmos: 
„Strzelba z Nevesinje” (jug., 12 
1.); Oaza: „Nie jedzcie stokrotek” 
(USA, 12 1.); stylowe: „Generał” 
(USA, 9 1.); Syrena: „Generał del- 
la Rovere” (wł„ 16 1.) i „Wódz czer 
wonoskórych” (radź., 16 1.); Wol­
ność: „Byłem Montgomerym” (an­
gielski, 12 1.); KĘPNO: „Statek 
Emila" (fr„ 16 1.); KOŁO: „Kupi­
łem tatę” (radź., 12 1.); KONIN — 
Energetyk: „Sami zakochani” (an­
gielski, 16 1.); KOŚCIAN: „Cartou- 
che-zbójca” (franc., 14 1.); KRO­
TOSZYN: „Wąż morski” (ang., 16 
1.); LESZNO: „Czas pogaństwa” 
(ang., 18 1.); MIĘDZYCHÓD:
„Dom na rozstajach” (radz„ 12 I.);

NOWY TOMYŚL: „Podpisano Ar­
sen Łupin” (fr., 16 1.); OBORNI­
KI: „Niewidomi" muzyk” (radź., 12 
1.); OSTRÓW — Roma: „My z 9a” 
(czes., 9 1.); Słońce: „Od Apeninów 
do Andów” (wł„ 12 1.); OSTRZE­
SZÓW: „Zmartwychwstanie” (ra­
dziecki, 18 1.); PIŁA — Iskra: „Zy­
cie prywatne” (franc., 16 1.); Ko­
ral: „Święto nadziei” (bułg., 12 1.); 
PLESZEW: „Kaszek i jego Szwejk” 
(radź., 14 1.); RAWICZ: „Pechowiec 
na prerii” (USA, 12 1.); SŁUPCA: 
„Przeminęło z wiatrem” (USA, 14 
I.); ŚRODA — „Klimaty” franc., 18 
1.); SZAMOTUŁY: „Cartouche- 
zbójca” (franc., 14 1.); TRZCIAN- 

/KA: „Przemytnik z Piemontu” — 
(franc., 16 1.); TUREK: „Pociąg” — 
(poi., 18 1.); WĄGROWIEC: „Upro­
wadzenie” (wł„ 16 1.); WOLSZTYN 
„Jutro przestaniesz umierać” (b&i 
dziecki, 12 I.); WRZEŚNIA: „Ka-i 
prał w matni” (radź., 16 L). /

W POZNANIU
WYSTAWY

PAŁAC KULTURY - „Pamiętny 
wrzesień 1939 r.” i „Osiągnięcia 
Polski Ludowej” — g. 10—18.

ZPAP — Arsenał — „Wystawa 
malarstwa Krystyhy i Ryszarda 
Skupinów” — g. 10—17.

WOIT — Stary Rynek 10 — ,,w 
basenie pięciu ihórz” — fotogra­
my Zbigniewa Ziplonackiego — g. 
9—17.

BWA — Stary Rynek Arsenał — 
Pokaz Prac Plenerowych g. 10—17.

SALON PTF, ul. Paderewskiego 
7 — Foto-Club Ystad (cz. I) godz. 
10—19.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa fotogramów Zdzisława 
Marca pt. „Daleki Wschód” — g. 
10—20.

MU7EA
MUZEUM BRONI — St. Rynek 

g. 12—18.
cyrk

CYRK „ARENA” — na placu 
przy ul. Niezłomnych — g. 19.
DYŻURY

PAŃSTW. SZPITAL KLIN- in}- 
PAWŁOWA (chir. interna — okuli­
styka) ul. Garbary 17, tel 510-21.

STACJA POGOTOWIA RATL‘ ' 
KOWEGO M. POZNANIA (U • 
Chełmońskiego 20) tel. 544-44.

POWIATOWA STACJA PR (u ' 
Kościuszki 103), tel. 86-86.

APTEKI: A. Lampego 2, Mar­
cinkowskiego H, Dzierżyńskieg 
107, Dąbrowskiego 76, GłogoWSKa 
47. TYLKO DYŻUR NOCNY, 
wna 53. Starołęcka 79, Winogrady. 
Swarzędzka 6, Ostroroga


